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Kanclerz H tler zapowiada energiczne wystąpień1 

Akcja przeciwko kampani i prasy zagranicznej 
. M O N A C H I U M , 25.2. Kanclerz Hi t ler 

Wygłosił tu wczora j przemówien ie na zebra 
niu dawnych b o j o w n i k ó w par t i i na rodowo-
socjal istycznej, w k tó rym podkreś l i ł na 
Wstępie stanowcze żądanie Niemiec zwro 
lu ich ko lon i i . Następnie s tw ierdz iwszy 
wielkie budowlane i kul tura lne zamierze­
nia Rzeszy na najbl iższy dziesiątek lat — 
oświadczył kanclerz, że właśnie z powodu 
tych g igantycznych p ro jek tów, nic nie jest 
bliższe sercu Niemiec, jak pokó j i porożu 
mienie. W dalszym c iągu za jmował się kan 
clerz ponownie sprawą wrog ie j propagan 
dy międzynarodowej prasy, która — jak 
stwierdzi ł — nie potraf i ła nawet odczekać 
ośmiu dni od wygłoszonej w dniu 20 lu te­
go mowy , by nie ponowić swych k ł am l i ­
wych a taków na Niemcy. Pot ra f imy z tego 
jednak wyc iągnąć naukę — oświadczył 
kanclerz Hi t ler — i w y s t ą p i m y wkró tce 
energicznie przec iwko żydowsk im podże­
gaczom w Niemczech. W i e m y bow iem, że 
mają oni swych przedstawic ie l i w między­
narodówce i stosownie do tego będziemy 
z nimi postępować. Naród niemiecki — za 
kończył kanclerz — zajmuje dziś nie t y l ­
ko nowe stanowisko, lecz zdobył on także 
nową postawę i nową ufno'ść w życie. Jest 
to może najważniejsza przemiana, która d3 
konała się w Niemczech w ciągu ub ieg łe­
go p ięciolecia. 

„ D Z I E Ń B R O N I L O T N I C Z E J " 
w dniu 1-ym marca. 

B E R L I N , 25. 2. — Rozkazem min is t ra 
lo tn ic twa Rzeszy i naczelnego dowódcy 
si ł pow ie t rznych marszałka polnego Goe -
r inga dzień pierwszy, marca uznany został 
za „dz ień b ron i lo tn icze j ' . 

Igon gen Pershinga 
T U C S O N (Ar i zona) 25. 2. — 0 godz. 

4 m in . 15 rozpoczęła się agonia gen. Per­
shinga. 

Dolar 5.24 
Bank Polsk i no towa ł do la ry po 5.24, 

fun ty szter l ingi 26.36, f rank i s zwa j ­
carskie 121.95, f rank i f rancuskie 16.98, l i ­
ry w łosk ie 20.70. 

Narzeczeńskie wycieczki króla Zogu 
do swej albańskiej rodziny* 

T I R A N A , 25. 2. — Kró l Zogu wraz ze 
swą dostojną narzeczoną hrabianką Gera l 
diną Appony i w towarzys tw ie cz łonków ro 
dż iny k ró lewsk ie j udał się w górskie oko 
lice k ra ju , d la odwiedzenia mie jscowośc i , 
t.kąd w y w o d z i się rodzina króla Zogu . 

W D O W A PO KS. M IKOŁAJU W Y J E C H A 
LA Z A T E N . 

A T E N Y , 25. 2. — Ks. Helena grecka, 
w d o w a po zmar łym ks. M i ko ł a j u wraz z 
córkami ks. O lgą , j ugos łow iańską , ks. Ken 
tu - i hr. T o e r r i n g od jecha ły do B ia łog rodu , 
żegnane na dworcu przez k ró la Jerzego. 

18 ROCZNICA URODZIN KRÓLA P A R U * * 

Młody król Faruk obchodził w pałacu Abdin w Kairze 18 rocznicę swych urodzin. 
Na zdjęciu od strony lewej: Matka kró la w otoczeniu dwu jego sióstr, dalej kró­

lowa Farida z królem Farukiem, na prawo sułtanka Melek. 

Nowy wiceminister spraw zagranicznych W.Brytanii 
L O N D Y N , 25.2. — Premier Chamber ­

lain desygnował dotychczasowego par la ­
mentarnego podsekretarza stanu min. p r a ­
cy But lera na stanowisko par lamentarnego 

Umacnianie zdobytych pozycyj 
K B H na froncie Teruelu. H 

S A L A M A N K A , 25. 2 . — Wczora jszy i wo jska zdobyte pozycje i g romadz i ł y o l -
wieczorny komun ika t kwa te ry g łówne j do - brzymie zapasy pozostawić » przez 
nosi : na froncie Terue lu umacnia ły nasze Ip rzcc iwn i ków mater ia łu wo jem. j). 

Posłowie plotkowali wczoraj 
na temat przemówienia 

W A R S Z A W A , 25.2. — Nad Sejmem i 
opinią pol i tyczną gó rowa ły wczoraj infor­
macje o p rzemówien iu płk. M icdz ińsk iego 
do działaczy strzeleckich. Jak donieśl iśmy 
Wczoraj, p ik . Miedz ińsk i z łożył tam wyzna 
nie w ia ry po l i tycznej , propagując faszyzm 
włosk i jako wzór do tłumaczenia na język 
polski. 

Informacje o tym przemówieniu w y w a r ­
ły w ie lk ie wrażenie z tego względu, że po 
raz p ierwszy padło w społeczeństwo wy­
raźne stwierdzenie: że faszyzm jest wzo­
rem do naśladowania dla Po lsk i . 

W „Gazec ie Po lsk ie j " zamieszczono 
„zdementowanie fa łszywych w iadomośc i " , 
w k tó rym m. in. powiedz iano, że in forma­
cje dotyczące przemówienia wygłoszonego 
przez pik. Bogusława Micdz ińsk iego ,,są 
nie ty lko nieścisłe, lecz z łoś l iwie i tenden­
cyjnie przekręcone" . 

Tymczasem jednak, w b r e w temu de-
menl i , u t rzymuje się przekonanie, że prze-

wiceroarsz. Miedzińskiego 
zor ało mówienie p łk . Miedz ińsk iego nie 

znów tak całkiem przekręcone. 

Jak w iadomo mowa pik. Miedz ińsk iego 
na zjeździe działaczy strzeleckich by ła ste 
nografowana. Cóż łatwie jszego, j.ak og ło ­
sić ją wed ług stenogramu, zamiast uciekać 
się do go łos łownych zaprzeczeń, — twier ­
dzą przec iwn icy k l ubow i . 

1 
podsekretarza stanu spr. zagr., opróżnione 
wskutek rezygnacj i lo rda Cramborne. N o ­
minacja jego ogłoszona będzie dz is ia j . W y 
bór But lera l iczącego 36 lat przypisać na 
leży w p ł y w o m lorda Ha l i faxa , k tó ry wspó ł 
p racowa ł z But le rem, gdy ten ostatnio by ł 
w ciągu 5 lat, aż do zeszłego roku , par ­
lamentarnym podsekretarzem dla spraw 
Ind i i . 

L o r d Hal i fax , jako b y ł y w icek ró l Ind ! : 
( l o rd I r w i n ) by ł in ic ja torem reformy k o n ­
sty tucy jne j w Ind iach i i lę tę odgrywa? 
w l imie gahirreru p r a e r e a ł y -pkres przepr> 
wadzania tej re formy. 

But ler należy do lepszych m ó w c ó w 
izby i do zadań' jego należeć będz ie przede 
wszys tk im odpowiadan ie posłom na liczne 
interpelacje z dz iedz iny sp raw zagranicz­
nych, .na które wobec tego, że minister 
spraw zagranicznych lord Ha l i fax nie za­
siada w Izbie G m i n . lecz w Izbie L o r d ó w , 
odpowiadaćby musiał sam premier . I lość 
tych in terpelac j i zgłaszanych regularnie w 
poniedz ia łk i i środy sięga zazwyczaj każ­
dorazowo l iczby 30, nie l icząc i n t c rpe la * * , 
zgłaszanych w ważnie jszych w y p a d k a c h 
w pozostałe dn i . Nominac ja Ha l i fasa na 
stanowisko min is t ra spraw zagranicznych 
ogłoszona będzie, w dniu dz is ie jszym. 

Wojska japońskie H H H H 

zajęły nowe obszary Chin 
S Z A N G H A J , 25. 2. — W dniu wczora j 

szym poczyn i ły wo jska japońskie znaczne 
postępy na zachodnim odc inku Lungha iu . 
W p row inc j i Honan obsadzone zostały 
przez wo jska japońskie obszary położone 

O Q O -

na południe od Żół te j Rzeki . Również w 
prow inc j i Szantung posuwa ją się oddz ia ły 
japońskie stale naprzód, zajmując na jważ 
niejsze miasta i osiedla i zadając Ch ińczy ­
kom poważne s t ra ty . 

Tragiczna śmieti I w t o U M i " ! 
i m w katastroi e samoioiowej — 

po nastąpiła katastrofa samolotowa, w któ | żer odniósł c iężkie obrażenia. 
O Q O 

Zankrecie kilku szkól w Częstochowie 
[Egon trolla dzieci wskutek epidemii B B 

Zj92i Prasy ttliei w Warszawie. 
Uczczenie pamięci dwu zgasłych pisarzy, 

Adamsk i , 

C Z Ę S T O C H O W A , 25. 2. — Niedaw­
no zamknięto f i l ię szkoły powszechnej 
Nr . 4 przy u l . W i l sona , w związku z sze-
izącą się pośród dzieci niebezpieczną cho­
robą epidemicznego zapalenia opon móz­
g o w y c h i rdzenia. Obecnie dow iadu jemy 
się że zamknięte zostały jeszcze, również 
na okres 2-ch tygodn i szkoły Nr . 6 i Nr . 2-

Do Mie jsk iego W y d z i a ł u Z d r o w i a zg ło ­
szono dotychczas 10 w y p a d k ó w ep idemi i . 
T ro je z pośród chorych dzieci zmar ło. 

Niebezpieczna ta choroba prze jawia 
się -ostrą gorączką, sztywnością ka rku , w y 
mio tami , zaparc iem. Chory traci p r z y t o m ­
ność, następują skurcze i porażenia mięśni . 

W A R S Z A W A , 25.2. — W Domu Ka­
tolickim im . Piusa X I obradowa ł Z jazd 
prasy kato l ick ich codziennej i per iodycznej , 
zwołanej z in i c ja tywy Komis j i Prasowej 
Ep iskopatu Polsk i . W Zjeździe tym w z i v l i 
udział JEm. ks. kardynał A l . K a k o w s k i , 

Pociski dla dział w Singapoore. 

I IEE. księża b iskup i Stanis ław 
Karo l Radoński i Józef Gaw l i na . 

Z jazd zagaił JEm. ks. kardyna ł A l . K a ­
kowsk i , k t ó r y jako arcyb iskup sto l icy w 
serdecznych s łowach pow i ta ł zebranych 'i 
wy raz i ł życzenie, by w tym Domu Ka to ­
l i ck im , k t ó r y wzn iós ł przede wszys tk im 
dla potrzeb inte l igencj i ka to l i ck ie j , wś ród 
które j p isarzom ka to l i ck im należy się w y ­
ją tkowe miejsce, czul i się jak u siebie w 

pracy swej d la dobra domu, łącząc się w 
Kościo ła i Po lsk i . 

Pv potężnej twierdzy Brytyjskiej Singspoor na półwyspie Malakka, która panuje nad 
^rogą do Chin, przybyły transporty potężnych granatów dla 37 cm dział fortecznych 

Następnie ks. Kardyna ł zaprosi ł na prze 
i wodniczącego JE. ks. biskupa St. A d a m -
, sk iego. 

Ks. b iskup Adamsk i podz iękował JEm. 
ks. ka rdyna łow i w imieniu zebranych za 
serdeczne powi tan ie , a następnie w e z w i ł 
zjazd do uczczenia pamięci n iedawno zga­
s łych ś.p. K. M . Ros tworowsk iego , znakomi 

i tego pisarza ka to l i ck iego i ś. p . B. Koskow 
' sk iego , znakomi tego pub l i cys ty . Przemówię 

nia tego zebrani wys łucha l i stojąc. 
Z kole i JE. ks. b iskup Józef Gaw l i na , 

wyg łos i ł g łęboko u ję ty i świetn ie opraco­
w a n y referat a . t. „S t ruk tu ra duchowa p -
sarza ka to l i ck iego" . • 

W czasie referatu ks. b iskupa G a w l i n y 
wszedł na salę JE. ks. nuncjusz aposto lsk i 
a rcyb iskup Cortesi pow i tany ok laskami . 

Ks . 'Nunc jusz w kró tk im przemówien iu 
pow i ta ł zjazd prasy ka to l i ck ie j , życząc mu 
owocnej pracy i przypominając, że Ojc iec, 
św. gorąco pragnie, by prasa kato l icka 
zna jdowała się w stanie r o z k w i t u . 

Po r e f e r , ł a c h toczyła się ożyw iana dy ­
skusja* 

JUZ w k r O t C C rozpoczniemy druk niezwykle 
aktualnej powieści A. CZEKALSKIEGO n . t . 

KSIĄŻĘ SIĘ ŻENI 
której tłem są rozgrywające się 
niedawno sensacyjne wypadki. 

W poniedziałek Strajk woźniców? 
Zadecyduje o iym niedzielne zebranie. 

Ł Ó D Ź , 25 lu tego. — W dniu wczo ra j ­
szym odby ła się w X I V obwodz ie inspek­
cj i pracy konferencja poświęcona sprawie 
podpisania uk ładu dla woźn iców, w o z ó w 
i dorożek. W c b c c n ieuwzględnienia zasad 
niczych żądań woźn i ców (20 proc. p o d ­
w y ż k i i 8 -gcdz inny dzień p racy) woźnice 
stanęl i przed wprowadzen iem w czyn d e ­
cyzj i p rok lamowan ia s t ra jku , jaka zapadła 
jeszcze w tygodn iu ub ieg łym. 

Jak się dow iadu jemy o stra jku i tech ­
n icznym przeprowadzeniu akcj i ostatecz­
nie zadecyduje ogólne zebranie woźn i ców , 

Czy jesteś członkiem 

L. O. P .P.? 

które odbędzie się w nadchodzącą niedzie 
lę. 

Należy się spodziewać, że w poniedzia 
łek nastąpi p rok lamowan ie s t ra jku woźn i 
ców . 

Drugi dzień procesu 
b. z a w i a d o w c y w S i e r a d z u . 

SIERADZ, 25.2. — W drug im dniu roz 
p r a w y przec iwko A d a m o w i Tomaszew ico -
w i b. zaw iadowcy odcinka d rogowego 
P.K.P. w Sieradzu i jego kanceliście Igna­
cemu Różewiczowi zeznawal i w dalszym 
c iągu św iadkowie . Ekspert inż. Dębsk i 
s twierdz i ł , iż n igdy książkowość nrowadzo 
na przez oddział d rogowy w Łodz i nie zga 
dzała się z fak tycznym stanem, W dniu j u 
trzejszym spodziewany jest w«i<wk. 

http://i-JUn1.Vv.ww
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i m mm 
Oibrzymte zakupy defraudanta pocztowego. 

WARSZAWA, 25. 2. — lak już donosi­
liśmy został w Tarnowskich Górach areszto­
wany b. k ierownik agencji pocztowej na 
Pclesiu, Andrzej Kulczycki, padający się za 
|?.na Zacnego. Żdefraudował on 

przeszło 300 tysięcy złotych. 
Dochodzenie ujawniło sensacyjne szczegóły, 
tej niezwykłej afery. 

W roku ub. buchalter z Wieliczki Jan Za­
cny uzyskai posadę kierownika agencji po-
cztowei w W I E L K O R Y C I E na Polesiu. Dowie­
dział się o tym Andrzej Kulczycki, notowany 
oszust, fałszerz I aferzysta I postanowił wy ­
zyskać tę okoliczność. W jaki spe nób Ku l ­
czycki zawładnął pismem Dyrekcj i Poczf i 
1 clegrafów, wzywającym Z A C N E G O na p o ­
sadę, nie zostało dotąd wyświet lone. Ku l ­
czycki sfałszewał dowód osobisty na nazwi ­
sko |ana Zacnego i rozpoczął urzędowanie 
w Wielkorycie. 

T u przede wszystkim sfałszował książecz­
ki oszczędnościowe na nazwiska ki lku oko­
licznych ziemian i w ten sposób zdefraudo-
wa l przeszło 300.000 zł. Dnia 2 lutego rb. 
przeciął druty telefoniczne w urzędzie i 
zbiegł w niewiadomym kierunku. 

Warszawski urząd śledczy ustalił, że Kulczy­

cki vel Zacny był w Warszawie, gdzie na jed 
ną z sfałszowanych książeczek podjął przeszło 
2 0 tysięcy złotych, oraz sprzedał szereg walo­
rów na sumę około 1 0 0 tysięcy złotych. 

Walory te nabył Kulczycki za zdefraudowa-
ne pienil-dze, jeszcze w czasie swego urzędowa 
nia. Zamawiał on na fikcyjne nazwisko akcje 
i papiery procentowe, które wysłano za zaliczę 
niem. 

Nadto oszust w ten sam sposób zamawiał v. 
większych firmach różne towary. W niektórych 
firmach, jak B-cia Jablkowscy, T-wo Żyrardów 
skie, f-ma Kajnfcld dokonywał znacznych obro­
tów. Jedna z przesyłek zawiera 56 jedwabnych 
koszul, 3 garnitury, aparat fotograficzny i t.d. 
•> .mości około 5000 zł. Rzeczy te oszust przy­
wiózł le sobą w 4-ch workach i zostawił w 
przechowalni na dworcu, gdzie je wywiadowcy 
policji odnaleźli. W dwa dni później aferzysta 
został rozpoznany przy kontroli biletów przez 
konduktora, i osadzony w areszcie. Podczas re 
wizji znaleziono przy nim kilka sfałszowanych 
dowodów osobistych, 1 zaledwie kilkaset zł. Re 
.-•zU> pieniędzy bądź ulokował u znajomych, 
bądź wydał na hulanki. Dotychczas policja zdo 
lała odszukać około 150 tysięcy złotych. 

Jedna litera kosztowała 
sześć miesięcy więź enia. 

C Z Ę S T O C H O W A , 25.2. — Sąd Grodź -1 czys ławy. Przez pomy łkę na świadectwie 
v Częstochowie skazał I. Włodarczyka I napisano Mieczys ław. Włodarczyk , nie 

c sobie sprawy, sam dopisał l i terę 
T a jedna l i tera zaprowadzi ła go do 

ki w Częs 
na 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
na dwa lata — za samowolne zmienienie 
jednej l i tery na świadectwie przemysło­
w y m , które w y k u p i ł dla swojej córk i M i e -

O Q O 

„ a " , 
sądu 

Nocą na Placu Reymonta... 
'fi c o 

ŁÓDŹ, dn. 25.2. — Dziś nad ranem, po go­
dzinie -l-e-j rano kilku mocno podchmielonych 
rr.ęiczyzn wywołało zajście na placu Reymonta. 
W rezu'tac|e kłótnia, zamieniła się w bójk.;, 
w którel ofiarą padł 28-!etni Edward Kra jzk ' , 
kelner z zawodu, zamieszkały przy ul. Zyginiin 
towskiej 10. Krajzler otrzymał szereg powie-
rzcliownyi.li ran tłuczomch twarzy i głęboka 
ranę ciętą lewego przedramienia. Rana, by l i 
tak wielka, że wezwany lekarz pogotowia PCK 
musiał nałożyć rannemu kilkanaście szwów. 
Ofiarę pokaleczenia przewieziono karetką po­
gotowia na dalszą kurację do domu. Pollcia 
splstła paru uczestnikom awantury protokóły. 

— Dziś około godz. 5,30 rano powstał po 
żar w 3-pictrowej oficynie domu mieszkalnego 
przy ul. Szterlinga 12. Wezwana na miejsce w. 
padku straż pożarna stwierdziła, że osjień wy­
buchł w mieszkaniu Rozena na 2. piętrze i za-
ią sufit. Akcja ratownicza trwała pól godziny, 
straty spowodowane pożarem są stosunkowo 
nieznaczne. Ustalono, że przyczyną powstama 

I j a i d federacji 
1 Z w . O b r O j c z y z n y 

W A R S Z A W A , 25.2. — Zjazd Federa­
cj i Zw iązków Obrońców Ojczyzny wyzna ­
czony został na 3-go kwie tn ia br. Oczeku­
ją powszechnie, że na zjeździe tym zapa­
dną uchwały , normujące stosunek tych or­
ganizacj i do nowego szefa O.Z .N. 

pożaru była wadliwa budowa przewodu komi­
nowego wskutek czego od iskier w kominie za­
jęły się be'ki sufitu. Akcję przeprowadził IV 
pluton straży. 

Mgła zgubiła dziewczynę 
Zmasakrowane zwłoki na torze kolejowym 

R A D O M S K O , 25.2. — Na szlaku ko le­
j o w y m Radomsko — Kamińsk znalezio 1 0 
zmasakrowane z w ł o k i młode j dz iewczyny. 
Dochodzenie pol icy jne wy jaśn i ło dok ładna ' , 
że przejechaną przez poc iąg jest 1 7 - l e t n i . 
Józefa Zasępianka, mieszkanka ws i Żar­
k i , g m i n y Dobryszyce w powiec ie Radom­
sko. Biedna dz iewczyna wychodz i ł a często 
z -domu na pob l isk i tor ko le jowy i zbiera­

ła kawa ł k i węg la , które zsypują się z o d ­
k ry t ych wagónów-węg la rek . Kry tycznego 
dnia we wczesnych godzinach porannych 
by ła si lna mgła. Zb iera jąca węgie l dz iew­
czyna nie zauważy ła nadjeżdżającego p o ­
ciągu nr 20 i padła of iarą. 

Po zamknięciu dochodzenia pol icy jnego 
zw łok i nieszczęśl iwej wydano rodzin ie. 

II 
Z A T A R G I %# Ś W I E C I E P R A C ? 

ŁÓDfc, 25. 2. — Pod przewodnictwem inspekto­
ra pracy, n u Makowskiego, odbyła aię wczoraj kon­
ferencja w sprawie umowy zbiorowej dla szewców 
maszynowych w Łodzi . W wyniku pertraktacyj u-
zgodnion,, i podpisano układ, obowiązujący do 
| ] grudniu 1938 r. [ 'k ład gwarantuje szewcom ma­
szynowym podwyżkę |>łar przy robotach akordowych 
o 10 procent. 

ODROCZONE PERTRAKTACJE. 

Wczoraj odbyła t lę konferencja, celem podpi-
-unia układu dla robotników przemysłu dzianego. 
Wobec nicsknnkretyzowanlł ostatecznych warunków 
przez strony zainteresowane, in»|»cklor pracy, inż. 
Lefcrinan, odroczył pertraktacje do dnia '.) marcu. 

SYTUACJA W F I R M I E „ G E N T L E M A N " . 

Pertraktacje w sprawie l ikwiducj i zatargu w f l r . 
niie „Gent leman" przeciągają się. Na wczorajszej 
konferencji w X I I obwodzie Iaspekrjt Pracy poru-
zumienia nie osiągnięto. Dalszy ciąg rozmów a 
przedstawicielami f i rmy i delegatami robotniczymi 
wyznaczono na dzień dzisiejszy. 

L I K W I D A C J A SPORU W ŁĘCZYCY. 
Przedstawiciel In P I k< n Pr i cy w Ładai inter­

weniował w Łęczycy w sprawie zatargu między 
właścicielami domów i dozorcami o płace.. Właści­
ciele nie przestrzegali taryfy phi.-, obniżając ją we ­
dług swego uznania. W wyniku pertraktoryj usta­

lono wysokość różnicy wynagrodzeniu zu 
legły, wobec czego łpór zl ikwidowano. 

J K R E 

Czy jesteś członkiem 

Ł. O.P.P? 

Zbrodniarz mordował, bo... bał się więzienia. 
K A T O W I C E , 25. 2. — Wczora j przed są­

dem w Katowicach odbył się drugi z kolei 
proces przeciwko Nik i forowi Marusze-czce, 
oskarżonemu o zabójstwo, dokonane w Ka­
towicach na nsobie Jerzego Rottera i żony re 
stauratora Gałuszki, oraz o postrzelenie w o ­
źnego sądowego Fornalczyka. 

W r a z z Maruazeczką zasiadł na ławie o-
skarżonych Władys ław Sparzyński, obwin io ­
ny o współudział w napadach. 

Proces Maruszcczki wywo ła ł w całym 
mieście olbrzymią sensację. Galerie sali roz­
praw wypełni ła szczelnie publiczność, wśród 
której przeważały panie, zawsze żądne 
emocji. 

W czasie przewodu Maruszeczko t łuma­
czył się, że na drogę przestępstw 1 zbrodni 
popchnęły go zbyt nikłe zarobki. Policja 
przeszkadzała mu w uprawianiu wolnego 
handlu, co w łączności z niedostatecznymi 
zarobkami popchnęło go najpierw do kra-

I OWSZEM" W PRAKTYCE-

irikter istraii petitia IsminaSUiikiwskieii 
WARSZAWA, 25.2. — W tych dniach przy. 

była do Warszawy delegacja rzemieśinikó •• 
R S U P E Ó W i ludności polskiej z Rawy Mazowie-
I K T E J , która przywiozła ze sobą niezmiernie 
charakterystyczną dla naszych stosunków pe­
tycję, podpisaną przez około 2300 osób. Pey -
ua zaadresowana jest do premiera gen. Sław-JŁ-
->k!;;dkowskiego i brzmi jak następuje: 

„Niżej podpisani kupcy, rzemieślnicy i mie­
szkańcy miasta Rawy Mazowieckiej, zwracłją 
vę i gorącą prośbą do p. premiera o wydanie 
swej-decyzji w sprawie udzielenia nam zezw i-
'cnia na osobne ustawienie straganów chrześci­
jańskiej na rynku w Rawie Mazowieckiej. 

Prośbę na>zą motywujemy tym, że nielegal­
na i niezdrowa konkurencją ze strony żydow-
.''<icgo handlu popierana I finansowana przez or-
ł. miła 'o żydowskie. cVąca do obniżenia cen 
nwar? v poniżej opłacalności powoduje upadex 
- pot i w nędzy kupiectwo i rzemiosło chrzr 
.--ijartji.ie naszego miasta. 

Ciężka sytuacja materialna zmusiła nas ( 1o 
interwencji w zarządzie m. Rawy Mazow.e-
.kiei, w starostwie oraz w wojewódziwie ) 
wyznaczenie osobnej części rynku na stoisku 
dla straganów chrześcijańskich, co nam przy­
znano dn. 21 grudnia 1937 r. 

Zarządzenie to z niewiadomych nam przy­
czyn zostało cofnięte, co wywołało ogólne roz-
•-tiryczenie oraz wystąpienia antyżydowskie zę 
strony ludności pow. rawsko-mazowiecklego. 

Dalsze wielokrotnie ponawiane nasze prośln 
U władz spotkały się z całkowitą obojętnością 
oraz groźbami iż wszelkie poczynania w tym 
kierunku będą tłumione w zarodku. 

Ponieważ prośby nasze w okresie trzy mie­
sięcznym nie odniosły żadnego skutku, zwra.a 
my się przeto do p. premiera iako ostatniej in­
stancji i prosimy o wniknięcie w sprawę przy­
działu osobnej części rynku dla straganów 
chrześcijańskich". 

Petycję ludności Rawy Mazowieckiej złoży­
ła onęgdaj w ministerstwie delegacja złożona z 
panów Józefa Obielaka, Stefana Kubackiego 1 
Stefana Przedborskiego. Całe społeczeństwo 
polskie oczekuje j«j rychłego i pozj iy wneg.-> 
załatwienia. 

L I K W I D A C J A 34 S K L E P Ó W Ż Y D O W ­

S K I C H W M A Ł Y M M I A S T E C Z K U . 

K I E L C E , 25.2. — Miasteczko M n i c h w 
pow. k ie leckim po całorocznej systematy­
cznej akcji doprowadz i ło do tego, że ja r ­
mark i i targi w Mn ichu odbywa ją się bez 
żydów. W ciągu ostatniego roku w mia­
steczku przyby ło 28 sklepów chrześci jań­
skich, a z l i kw idowa ło się 34 sklepy ży­
dowsk ie . 

Ncrdęższa klęska społeczna — 
to brak pracy 

Walczy z nią każdy, kto składa 
ofiarę na Pomoc Zimową 

Konto P. K. O. 70.290 Pomoc Zimowa 

dzieży, a później do włamań. Mając już k i l ­
ka wyroków za sobą i obawiając się pani ­
cznie umieszczenia w domu pracy p rzymu­
sowej wzg l , w domu poprawczym, postano­
wi ł , że zgładzi każdego, kto. by go chciał 
ująć. Również I zabójstwo na osobie Rottera 
wyn ik ło z tych samych pobudek, bowiem 
Rotter był konfidentem pcilicji i odgrażał się 
Maruszeczce, 

W czasie przewodu sądowego nie usta­
lono, by współoskarżony z Maiuszeczką t o ­
warzysz jego Sparzyński, który będzie poza 
tym wspólnie z nim odpowiadał przed sądem 
przysięgłych w Wadowicach, brał udział w 
zabójstwie na osobie Rottera i dlatego z bra 
ku dowodów winy został uwolniony . 

Powołany jako biegły lekarz urzędowy 
dr Kołoczek stwierdzi ł na podstawie obscr-
wacyj , poczynionych na rozprawie, iż M a r u ­
szeczko może ponosić odpowiedzialność za 
swe czyny oraz za to, co zeznaje na rozpra­
wie. 

Po ukończeniu przewodu sad ogłasza w y ­
rok, mocą którego Maruszeczko skazany zo­
stał na karę śmierci. W motywach sąd wziął 
pod uwagę przyznanie się oskarżonego i ze­
znania świadków, przy czym podał, że nie 
widzi skruchy. Z kradzieży uczynił sobie Ma 
ruszeczko źródło dochodu, a nędza, w jakiej 
żył, nie może usprawiedl iwić morderstw. 
Nie cenił cn życia ludzkiego, a dożywotnie 
umieszczenie go w zakładzie poprawczym 
nie rokuje nadziei powrotu na uczciwą d ro ­
gę. )ako jednostka, szkodl iwa dla społeczeń­
stwa, powinien być usunięty. > 

DALSZA AKCJA KOTONIARZY. 
Sytuacja. strajkowa kotoniarzy nie uległa 

zmianie. Robotnicy $ą pewni powodzenia sw:J 
akcji, zachowując całkowita, powagę sytuacji. 
Wczoraj odbyło się zebranie robotników zrzeszo 
nycli w Zj. Polskich Zw. Zaw. przy ul. Żwirki 
nr 4, na którym po referacie sprawozdawczym 
kierownika związku p. Orabowieokiego, omó­
wiono szczegóły dalsze) akcji, w rczuMaeic pod­
jęto uchwałę, w której opowiadają się za kon­
tynuowaniem strajku aż do zwycięstwa. NaJto 
wezwano organizacje robotnicze do poparc i 
akcji kotoniarzy. 

NOWY ZATARG. 
W fabryce swetrów Spcrlinga przy ul. Głów 

nej wybuchł zatarg robotniczy na tle niepl i-
ceuia przez przedsiębiorcę obowiązujących sta­
wek płacy. 

Powiadomiona inspekcja pracy X l i i obwodu 
podejmie w dniu 1 marca br. interwencje. 

U HAEBLERA ZACZYNA SIĘ WYJAŚNIAĆ. 
Strajk okupacyjny robotników f. Hacblcr 

trwa w dalszym ciągu. Prowadzone przez in 
spektora XI I I obwodu pertraktacje z bar. Ilae-
hleretn nareszcie przyczyniły się do pewnego 
wyjaśnienia sytuacji. W trakcie wczorajszych 
rozmów nastąpiło uzgodnienie stanowiska, przy 
czym zdecydowano się prowadzić rozmowy w 
kierunku uruchomienia jednej, względnie dwu 
zmian pracy. Co do płac przyjęto że -prawa 
ta nie jest zasadniczego znaczenia I, że będz'e 
w najbliższym czasie uzgodniona. 

Decydujące rozmowy na ten temat odbędą 
sic d/i-. w godzinach popołudniowych. 

ra.gli.sill ranek. 
S T A N P O G O D Y W Ł O D Z I 

ŁÓDŹ, dn. 25.2 — Dziś o godz. 9 rano tem­
peratura w śródmieściu wynosiła 3 i Pół stop­
nia poniżej zera. W ciązu nocy ubiegłej nain żt-
s/.a temperatura wynosiła minus 5 stopni. Ci­
śnienie baromełryczne podniosło się do 767 mi­
limetrów. Pogoda mglista. Cisza. 

TYLKO 

2.50 gr. 
miesięcznie 

K O S Z T U J E A B O N A M E N T „ E C H A " 

>z odnoszeniem do d o m u 
[ P R E N U M E R A T Ę zamawiać można 
L O D K A Ż D E G O D N I A M I E S I Ą C A . 

Ż w i r k i 2 ( K A R O L A ) — t e l . 1 8 2 - 4 8 . 
P i o t r k o w s k a 1 1 — t e l . 1 0 2 - 2 9 . 

Pny odbiorze w administracji Żwirk i 3 (Karola) 
lab Piotrkowska 11 prenumerata wynosi 2 10 gŁ 

W A Ż N E DLA PAŃ. T r w a ł a ondulacja 
w p ięknym wykonan iu w salonie f ryz jer ­
sk im Radwańska 17, tel . 179-68. Ceny 
przystępne! 

ZDARIENIA i WYPA9H1. 
(—) Wczoraj kanclerz Srhuschnigg wygłosił V 

parlamencie wiedeńskim wielka mowę polityczni), 
w której podkreśl i ł , że Au. l r ia nic zrezygnuje Z E 
swej niepodległości i bronić je j będzie WI>zc.lkiini 
środkami. 

1'odrzas konferencji W Berchtcsgadeh kanr l r ra 
Hi t ler ponowił T W E zobowiązanie nic mieszania -ię 
w wewnętrzne sprawy Austr i i , 

Kanclerz stwierdził, że dana została możność 
duwnym socjaldemokratom oraz dawnym narodo­
wym -.>. ja 11 - 1 <> I I I pracy W ramach Frontu Patrioty­
cznego, ale jedynie na platformie konstytur j i i za­
sadach Dolfusta, niepodległej, niemieckiej , chrae-
ścijuńskiej, socjalnej i stanowej Austr i i . 

Kończąc, kanclerz Srhuschnigg podkreśl i ł , że 
Front Patriotyczny, który liczy około 3 mi l ionów 
członków, jest najlepszą gwarancją niepodległości 
Austr i i . 

Na ulicach Wiednia odbyły się olbrzymie do-
monstraejc na czelć .Schuschniggu. Wystąpienia h i ­
tlerowców zostuly przez policję rozprószone. . 

(—) W Rumuni i odbył się plebisryt w sprawie 
nowej konstytucji . Glosowanie wypadło niemal je­
dnomyślnie za nową konstytucją. 

(—) Służba wojskowa W Niemczech będzie prze. 
Antona z 2 lat n i 2 i pół. Armia niemiecki n i 
stopie pokojowej liczyć będzie 60 dywizyj zamiast 
ilntychcznsowycli 45. 

(—) Na wczorajszym posiedzeniu Izby Lordów 
przemawiał lord I la l i faa, nowy k ierownik brytyj­
skiego urzędu spraw zagranicznych. Wielka Bry-
tania nic chce wojny z Włochami — oświadczył lord 
l l a l i f a * — ale gdyby ją zmuszono do wojny, mu-
sinłuby ją wygruć. Gdyby udało się uzyskać agndę. 
L ig i Nurodów, Wielka Brylaniu byłaby golowa do 
uznania dc facto włoskiego podboju Abisyni i , ale 
tylko juko części ogólnego porozumienia. 

Włosi zo swej strony zażądali, prócz uznania pod 
boju Abisyni i , wycofania części f loty angielskiej i 
Morza śródziemnego, neutralizacji SueiU I udziału 
w kontro l i nad kanałem. 

Ił/o-l angielski wszrzął również rozmowy a Nicin 
rami , które przyjęły propozycję wycofania ochotn i ­
ków z Hiszpanii . 

(—) Sejm zakończył wczoraj prace nad budże­
tem, iicliwulując go w trzecim czytaniu wraz a u - u . 
wą skarbową. Przed ostatecznym głosowaniem poseł 
Wymysłowskl wskazał, że gdyby skasował LICZ.m- po-
zycje reprezentacyjna i sumy na zakup luksusowych 
samochodów, możnaby skreślić podatek specjalny 
od upo ../. u urzędniczych. 

Przeciwko budżetowi glosowali żydzi, od gloso­
wania wstrzymali się Ukraińcy i posłowie grupy 
pracowniczej. 

Przyjęto kilkanaście rezolucyj, m. 1. w sprawia 
zatrudnianiu więźniów przy regulacji rzek, obn iże ­
nia ceny cukru, znowelizowanie ustawy uposażenia* 
wej sędziów i prokuratorów, wybudowania centrum 
krótkofalowego radia, odnowienia taboru kolejo* 
wego. . 

(—) Obieg biletów Danku Polskiego wynosi 
961 miliony złolyrh, pokrycia slotem 3 6 procent.; 

(—) W Berl inie zmarł nagle bawiący tam i wy. 
cienką G N U ml Maksymowics . Raczyński. 

(—) W Warszawie zmarł r.nany karykaturzysta 
•]'• Z] r I N u ul k\I u . - M I - k i , | . I - I żi n wy lat 70. 

( — ) Wlaac ie i r l . . , . , uksowak praedtuiono auto­
matycznie koncesje na dalsze 2 lata. 

(—) Wczoraj odbyło się plenarna posiedzenia 
tymczasowej, rady miejskiej . Uchwalone dodatkowa 
subwencję 60.000 złotych dla teatrów miejskich. 
Nadto M i a IV i <> 11, I do budżetu 2 0 . 4 2 3 atole ns w / r -
robienie na muieum Im. Marszałka Piłsudskiego 
mieszkania przy ul. Piłsudskiego 19. Poza tym u-
ehwalono plany tabudowtnU dwóch dslelnłe i k i t 
ka subwenryj (3000 zł dla patronatu nad nieletnimi, 

1 7")00 dla szpitali w Kochanówce 1 5 0 0 0 zł na pom-
, nik Moniuszki). 

ZYCIE PABIANIC 

F a t a l n y m ł y n . 
Groźny pożar w Pabianicach^ 

Onegjdaj około godz. 2 w południe wybuchł 
pożar w pabianickim młynie parowym „Spój­
nia" z. o, o. Pożar powstał na czwartym pię­
trze, przyczyn na razie nieustalono. Najbar­
dziej zniszczone zostało zboże znajdujące się na 
dwu najwyżsych piętrach. 

Dzięki energicznej i natychmiastowej akcji 
prawie wszystkich oddziałów straży miejscowej 
i łódzkiej, pożar w przeciągu dwu godzin zo­
stał ugaszony. W młynie tym przed 6-eIu laty 
również wybuchł pożar, który spowodował wte 
dy olbrzymie straty. Młyn został jednak odbu­
dowany i podwyższony o 2 piętra. Na miejsce 
starych i zniszczonych pożarem maszyn spro­
wadzono nowe najnowocześniejszych systemów. 

Wiadomość o pożarze lotem błyskawicy obie 
gła miasto, to też w przeciągu kilkudziesięciu 
minut tysiące ludzi przypatrywało ale dymiące 
mu budynkowi 

Straty na razie jeszcze nieustalone, ale nie 
wątpliwie przekraczają sto tysięcy złotych. 

NIEROZSTRZYGNIĘTY ZATARG W FIRMIE 
„KRUSCHE - ENDER". 

W fabryce „Krusehe Ender" na oddziałach 
tkalni aobotnicy pracowali do tego czasu na po 
jedyńczych maszynach szerokich. W ubiegłym 
tygodniu firma do każdej maszyny dodała je­

szcze jedno krosno sierdzie • gładkie, tłumacząc 
się. tyra, te jest to konieczne dla wytrzymania 
konkurencji. Robotnicy na te nowe warunki pra 
cy nie zgodzili aię i zatrzymali warsztaty. 

Strajk trwał 2 godainy, po czym delegaci 
tkalni wraz z delegatami Związków „Praca" i 
„Włókno" udali się na konferencję do inspekto 
ra pracy w Łodzi. 

Na odbytej konferencji sprawa ta jeszcze nie 
została rozstrzygnięta wobec tego inspektor ma 
zbaądać warunki pracy w Łodzi, po czym znów 
zogtanie zwołana konferencja, na której mają 
zapaść ostateczne decyzje. 

Z ŻYCIA „POCHODNI". 
Corocznym zwyczajem odbędzie aię w „ostat 

ki" w lokalu „Pochodni" przy ulicy Traugutta 
6a „Maskarada". 

Wstęp tylko za zaproszeniami, które można 
otrzymać w sekretariacie od godz. 8 — 21-ej. 

ZEBRANIE. 
Związek robotniciy „Pochodnia" zawiadamia 

członków sekcji Turystyczno - Krajoznawczej, 
że w dniu 26 bm. o jrodz, 7.30 odbędzie ilę ze-
branie roczne, na ktruym obeenoM jtrazyitkich 
członków jest b. pożądana. 

ZYCIE ZGIERZA 
W 75 ROCZNICĘ BITWY POD DOBRA. 
Wczoraj minęła 75-letnia rocznica bitwy 

pod Dobrą, którą stoczyli uczestnicy powstaną 
styczniowego, mieszkańcy Zgierza i oko'icy I 
Moskalami. Dla uczczenia tych cichych boha­
terów, którzy śmiercią twoją zadokumentowali 
przed światem o swej miłości ku nieszczęśliwej 
Ojczyźnie, miejscowy oddział federacji PZOO. 
jako spadkobierca tych męczenników oraz Zwią 
zek Byłych Ochotników Ami l Polskiej, tak bli­
ski tamtym bohaterom organizują w niedziele, 
dnia 27 bm. specjalną uroczystość poświęconą 
powstańcom po'«glyni pod Dobrą. 

Na uroczystość przybędą przedstawiciele 
związków zrzeszonych w Federacji PZOO, orał 
Związek B. Ochotników Armii Polskiej- w" peł­
nym składzie ze sztandarem, aby na- mogli* 
bohaterów z 1863 r. złożyć hołd ich pamięci. 

PROGRAM CH. U. S. 
W Chrześcijańskim Uniwersytecie Społecz­

nym odbędą się w dniu dzisiejszym-następujące 
wykłady: w lokalu słlcoly powszechncr^rir * 
przy ul. Berka Joselewicza 2 kler. J. SikofsKle-
go na temat: „Organizacja szkolnictwa w i o ­
sce dawnej I dilsiejszei" c. d. 1 prof.''' TŁ J. 
Preissowel pt.: „Stanowisko Polski w G O S P O ­

darce śwl$tA".. W lokalu szkoły pows/cchnel 
nr 3 na Pr»ł>.vlow:e odbędą się O I J C / y t y Ą)yr. 
Wl. Michny^nął temat: ..ArcydzlehŁ-Mtteratłjry 
powszechnej** c. d. Dante — „Boską Komedia" ' 
mgr A. Lacha na temat „Budowa materii". Po­
czątek o gbdz. 19 1 26. ' ' 

„POIEONANIE KARNAWAŁU". 
Jutro tj; w sobotę dn. 26 bm. Koło Absol­

wentów Paąstwowel Szkoły Hąndlóiiej;w, 2 l e 

rzu urządza''w „Białej" sali prgy uV $K*U<1-
skiego 17 tradycyjny doroczny bąl pod 
„Pożegnanie Karnawału", Do taflea^Pi^yary' 
wać będzie doborowy zespól muzyczny. p^l"-
Próchniewlcza. Imprezą ta urządzona jetfł. W J* 
dycyjnie przez Koło v ostatnią sobotę łiap>** 
wału. 

ZABAWA SZKOLNA, 
w K I I I M . I M . St. Staszica. 

Jut w, w sobotę odbędzie się w gimnazjum 
Im. St. Staszica zabawą szkolna rorganUiw*-
na przez samorząd szkolny dla młodzieży »'** 
starszych oraz zaproszonych gości. 

REPERTUAR KIN. 
Kino „Apollo" wyświet'* obecnie iascynuH* 

cy fi'm pt. „Szef wywiadu" Na ekranie „Venu» 
ostatnie dni wspaniały film oolski ..Kościu­
szko pod Racławicami". 

http://rzcliownyi.li
http://ra.gli.sill
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J V BIJ 
Uroczyste otwarcie narciarskich mistrzostw świata 

»• • 

mii l i i i liiifsii w ląmśś 
odbędzie się pojutrze. 

L A H T I , 25. 2. — W czwar tek po p o ­
łudniu nastąpi ło w Lah t i uroczyste o twar ­
cie narc iarsk ich mis t rzos tw świa ta . O t w a r 
eta dokonał prezydent F in land i i Ka l l i o w 
obecności cz łonków rządu, dyp lomac j i i k i l 
kunastu tysięcy w i d z ó w . 

Po uroczystościach nastąpi ł start do 
biegu sztafetowego na dystansie 4x10 k m . 
Na starcie stanęło 11 sztafet bez Franc j i , 
która — jak w i a d o m o — wyco fa ła się z 
mistrzostw. 

Pierwsze miejsce i ty tu ł mistrza ś w i a ­
ta zdobyła F in land ia , k tóra uzyskała ogó l 
ny czas 2 :38 :42 sek. O zwyc ięs tw ie F inów 
zadecydował Karpp inen , k tó ry b iegał na 
ostatniej zmianie, 2 ) No rweg ia w czasie 
2:42:30 sek., 3 ) Szwecja 2 :43 :05 , 4 ) 
Szwajcar ia 2 : 4 9 : 2 1 . 5 ) N iemcy 2 :53 :04 , 
6) W ł o c h y 2 :53:09, 7 ) Czechosłowacja 
2:58:44, 8 ) Polska 3 :01 :09 , 9 ) Aust r ia , 
10) Fston ia , 11) ł . o t w a . 

Po zawodach prezydent międzynarodo 
wej federacj i narc iarsk ie j p rzeds tawi ł 
członków zwyc ięsk ie j sztafety p rezydento­
wi repub l i k i Ka l l i o , k tó ry im gra tu lowa ł 
sukcesu. Zgromadzone t ł umy urządz i ły 
zwycięskiej sztafecie gorącą owac ję . 

8 Z C Z E G Ó L Y P I E R W S Z E G O D N I A Z A ­
W O D Ó W W L A H T I . 

Jak juz poda l i śmy , w czwar tek rozegra 
ny został w Lah t i b ieg sz ta fe towy na dys ­
tansie 4x10 k m o mis t rzos two św ia ta . 

Zwyc ięs two odnios ła F in land ia przed 
Norwegią po ostrej wa lce , k tó ra się roze­
grała na p ie rwszym 1 d r u g i m odc inku . 

Norwescy narciarze b ieg l i s łabiej niż 
się spodz iewano i po drug ie j zmianie nie 
Potrafili już zagrozić św ie tnym F inom. 
Trzecie miejsce ziajęli Szwedz i , a dop ie ro 

.dalsze państwa n ieskandynawsk ic . 

N iespodzianką by ło 4-te miejsce Szwaj 
Carów, k l ó r zy wyp rzedz i l i wszystk ie d ruży 
ny ś rodkowo - europejskie oraz f a w o r y ­
tów biegu W ł o c h ó w . 

Drużyna w łoska w y b i t n i e p rze t renowa 
&a, zajęła dopiero 6-te miejsce, gdyż na 
"niszu wyprzedz i ła ją drużyna niemiecka. 

N iemcy b ieg l i w y j ą t k o w o ambi tn ie i z 
9-go miejsca na p ie rwszym odc inku wysu 
nc 1 i się aż na 5-tc w ogó lne j k lasy f ika­
cji. Czeska drużyna natomiast , k tó ra p o ­
czątkowo za jmowa ła dobre miejsce, spa ­
dla w końcowej k lasyf ikac j i na 7-me, w y ­
przedzając Polskę różnicą oko ło 2 minut . 

Po lacy sk lasy f ikowal i się na 8-ym mie j 
scu przed Aust r ią , Estonią i Ł o t w ą i g d y ­
by nie s łaby b ieg W a w r y t k i , mog l ibyśmy 
d ę czeską pokonać. 

>iątek narciarze odpoczywa ją . W so 
b o . , o ieg na 18 km o twa r t y i do kombina 
c j i , do k tórego stają wszyscy zawodn icy 
polscy. 

Pod pro tektora tem pp łk . Kurka , K i e ­
r o w n i k a Ok ręgowego Urzędu W . F . i P. 
W . sekcje narc iarsk ie : K. S. Geyer i P. T . 
Tat rzańsk iego Oddzia ł w Łodz i , przy p o ­
mocy Ok ręgowego Urzędu W . F. i P. W . 
urządzają w Łag iewn i kach dnia 27 lu te­
go o godz. 10.30 b ieg o odznaki za spraw 
ność narciarską P. Z . N. d la młodz ieży. 

Start i meta za Sanator ium obok p rób 
nej skoczni . 

Zap isy i losowanie w Ga jówce (her­
bac iarn ia) o godz. 10-ej . 

D o zapisu obowiązu je św iadec two l e ­
karsk ie , s twierdzające zdolność do biegu 

KRYPA. PRZEZII 
GŁOWY Z 

•tknijcie PPOSZKOW .MlCR.rjiP_L'if Sv°A!3" 
TYLKO W NOWYM O PAKOWANIU 

T O R E B K A C H »,,»•», 

MAJOR LEPECW W Ł O D Z I . 
Zarząd Rodziny Legionowej podaje 

ólnej wiadomości, 
iz. 

do 
że dnia 4 marca rb. o 

. 19 w sali T w a . Kredytowego m. Ł o -
i[} P r z v " ' • Pomorskiej 21 wygłoszony zo -
j a " l c odczyt i lustrowany fi lmem p»zez ma-
J'ra Stanisława Lepcckicgo, dyrektora b i u -
* .badań specjalnych Prezesa Rady M in i 

r.ow pt. „Madagaskar jaku teren etnigra-

wstęp za opłatą 1 złotego. Dochód prze­
oczony na potrzeby opieki społecznej Sto-
•rzyszenia. 

NOWE KURSY TECHNICZNE LTKT. 
, W cia^lcj trosce o podwyższenie stopnia fa-

.powości majstra i robotnika kwalifikowanego 
l*dskie Towarzystwo Kursów Technicznych w 

'TJ'a^h nnibliższych uruchamia kiika nowych 
Irysów krótszych. 
* Uruchomione zostaną mianowicie kursy: har 
j..*ania, obsługi pędni, elektrotechniki prądów 
,,.*ych, elektrotechniki prądów słabych, spawa 

" £

cpijl<>npm oraz kurs majstrów ruchu,. 
v , lapisy przyjmuje sekretariat Łódzkiego To 
ftjj*z.vstwa Kursów TechniczByefc (Państwowa 

? ko | a Przemysłowa — ul. Żerom kiego 115) w 
» '" ie do dnia 1 marca br. 

T ... 
' "ka lu 

U r * * d z „ 

26 b 

\ B \ W \ K A R W W A Ł O W A . 
W „ I . I T N I " . 

°vvnrzy«(Ko Śpiewacie „Lu tn ia " w dn 
Związku Oficerów Rezerwy u l . Moniu- / " ; 

Zabawę I N I I ' .ii.: ii,]. nu gtpra*£fl 
"il.iiii v luuluw i ty tapety ków wraz z rodzinami. 

, w * Urozmaicona występami choro, i solistów 
VHt o godz. 21. Wstęp dla rałonków i ł . 1.50, 
oproszonych gości t l . 2.50. Strój wieczorowy 
W l * y t o w y . 

Próba pobicia rekordu szybkości 
fazdy na nartach. 

Niedaleko St. Mo r i t z , na specjalnej t ra 
sie d ługości 2 M met rów , przy różnicy 
wznjes ień 150 met rów, odby ła się dorocz­
na p róba pobic ia rekordu św ia towego 
szybkości jazdy na nar tach. Osiągnięta 
szybkość mierzona jest przez specjalne ele 
k t ryczne p rzy rządy na ostatn ich 100 i 50 
met rach . 

Na tej próbie Szwajcar Josef L a n g uzy 
skał na całej trasie szybkość przeciętną 
119,482 km na godz., a na ostatnich 50 me 

t rach 120,493 km. na godz. Drug ie miejsce 
zajął A lber t Scheunig, uzyskując na całej 
trasie 120.361 km. na godz., a na ostatn ich 
50 m 123,881 k m . na godz. . 

Rekord ś w i a t o w y nie został jednak p o -
b i t y , gdyż Aust r iak L e o Gasper l uzyskał 
w 1932 roku szybkość 136,3 km. na godz. 

W r. b. po raz p ierwszy s ta r towa ła na 
tych zawodach kobie ta , C la i re Stauffer. 
Osiągnęła ona szybkość 100 km. na godz. 

DOBRE WIDOKI ŁKS-u 
Hokeiści przegrali z Polonią tylko 0:1. 

Wczora j w Warszaw ie hokeiści Ł K S - u 
rozegral i p ierwszy e l iminacy jny mecz z ze 
społem stołecznej Po lon i i . Z a w o d y odby ły 
się w późnych godzinach w ieczornych na 
lodow isku , k tórego stan by ł fata lny. 

Okol iczności tak się z łoży ły , że Ł K S 
musiał wys tąp ić w składzie bardzo osłabio 
nym. Nie móg ł przyjechać Koczcwsk i , któ 
ry pracuje w Skarżysku, nie grał Zaleski 
wskutek choroby. Ponad to Rusink iewicz 
p rzebywa obecnie na studiach we W ł o ­
szech. 

W tych warunkach łodzianie wys tąp i l i 
w następującym składzie: [akuhiec — Fren 
cel , Pryf fer — W i t e k , K ró l , Rogalsk i , Atak 

grał cały czas bez zmiany, podczas gdy Po 
lonia wys tąp i ła z najsi ln ie jszą d rużyną : z 
Kryg ie rem, Mate rsk im, Szczepaniakiem, 
Ryb ick im i Szab łowsk im. 

Polon i i udało się wyg rać , dz ięk i j e d ­
nej bramce, zdobyte j w pierwszej tercj i 
przez Kryg ie ra . 

W y n i k 0 :1 na korzyść Po lon i i należy 
uznać za w ie l k i sukces Ł K S - u . Łodz ian ie , 
aby wejść do f i na łów mis t rzos tw Polsk i 
w inn i w nachodzącą niedzielę wyg rać z Po 
lonią różnicą 2-ch bramek (np . 2 :0 , 3 : 1 , 
4 : 2 ) . Leży to zupełnie w granicach moż l i ­
wośc i Ł K S - u , k tó ry wys tąp i w niedzielę 
w składzie moż l iw ie najs i ln ie jszym. 

lO ŁAT PRACY 
ŚWIĘCI ŁÓDZKI RlfS TUR* 

W niedzielę, dn ia 6 marca rb . o go 
dżinie 10.30 z rana w sałi T e a t r u Polsk ie­
go przy u l . Śródmie jsk ie j 15 zorgan izowa­
ny zostanie pokaz pracy spor towe j z oka­
zj i uroczystośc i 10-lecia Robotn iczego K lu 
bu Spor towego T U R . 

W programie wyże j wymien ione j i m ­
prezy odbędą s ię: 1) pop isy g imnastyczne 
tańce ludowe, inscenizacje pieśni robo tn i ­
czych, def i lada zawodn i ków i z a w o d n i ­
czek. 2 ) oko l icznośc iowe przemówien ia , 
wręczenie zawodn i kom odznaczeń i d y ­
p lomów. 

Należy podkreś l ić , że T U R łódzk i jest 
największą i najwszechstronnie jszą spo r to ­
wą organizacją aobotniczą w okręgu łódz ­
k im . 

z podan iem imienia, nazwiska, roku u ro ­
dzenia i miejsca zamieszkania. W y s t a r ­
cza św iadec two lekarza szkolnego lub 
" a r a d n i Spor towe j . 

W zw iązku z t y m Poradnia Sport . — 
Lekarska Ok ręgowego Ośrodka W . F., u l . 
Żeromskiego 113, ( gmach 4 Szpit . Okr . 
obok sali p rzy jęć) będzie badała z a w o d ­
niczki i zawodn i ków w sobotę dnia 26. I I . 
r. b. 

Zawodn iczk i bada lekarka dr. Zaorska 
od godz. 13 do 15., z a w o d n i k ó w kpt . lek. 
dr . Sobicszczański od godz. 15 do 17. 

Opla ta s ta r towa 70 gr. od zawodn ika . 
B i e g odbędzie się w 4-ech ka tegor iach : 

D la ch łopców w wieku 12 - 14 lat 
urodzonych w roku 1923 do 1925 włączn ie 
4 k i m . d la ch łopców w w ieku 15 - 17 t. j . 
urodzonych w roku 1920 do 1922 włącznie 
— 9 k i m . 

Dla dz iewcząt w w i e k u 12 - 13 t. j . 
urodzonych w roku 1924 do 1925 w ł ą c z ­
nie — 3 k i m : d la dz iewcząt w w ieku 14 -
16 t. j . u rodzonych w roku 1921 do 1925 
włączn ie — 4 k l in . 

Każdy uczestnik obowiązany jest sta­
nąć na starcie z nar tami i k i j k a m i . 

W y j a z d z Łodz i t r amwa jem „ j e d y n ­
k ą " lub „ s z ó s t k ą " do krańcowe j stacj i 
p rzy u l . Brzez ińsk ie j , następnie autobusa 
mi Ko le jek Do jazdowych do herbac iarn i 
i znaczoną drogą na start . 

Wsze l k i ch w iadomośc i o b iegu udz ie ­
la codziennie sekretarz S. N. K. S. Geyer , 
u l . P i o t r k o w s k a 293 w godz. od 9 do 13 
i od 15 do 18 na Nr. teł. 111-18 i w S. 
N. P. T . T . u l . P io t r kowska 120 w godz. 
19 - 21 Nr . tel 121-82, oprócz soboty . 

Dwa dalsze zwycięstwa 
w a r s z a w s k i e g o A Z S 

W czwar tek w ieczorem zakończy ł się w 
W a r s z a w i e m iędzynarodowy turn ie j gier, 
spo r towych z udzia łem AZS i rysk iego US 

Drug iego dnia rozegrano d w a dalsze 
mecze s i a t k ó w k i i koszykówk i kobiecej za 
kończone d w o m a da lszymi zwyc ięs twami 
d rużyny warszawsk ie j . 

W s ia tkówce A Z S pokona ł U S 2 :0 
( 16 :14 , 16 :14 ) . 

W koszykówce A Z S w y g r a ł n ieznacz­
nie 27:23 ( 1 8 : 1 2 ) , wykazu jąc dość wy raz 
ną przewagę nad drużyną gośc i . 

Z W a r s z a w y drużyna ryska udaje się 
do Łodz i , gdzie rozegta d w a mecze w so­
botę i niedzielę. 

Z W Y C I Ę S K I M E C Z E S T O N I I . 
Pie rwszy m iędzypańs twowy mecz h o ­

k e j o w y pomiędzy Estonią i F in land ią w 
Ta l l i n ie zakończył się zwyc ięs twem Es to ­
ni i 2 : 1 . 

Sport w kilku słowach, 

1 0 - L E C I E l.t I E N I A N A C Z . O R G A N I Z A C J I 
Polsk iego Przemys łu Hote lowego. 

Odbyło się w Warszaw ie doroczne walne 
zgromadzenie cz łonków Naczelne j Organ izac j i 
Polsk iego P rzemyś lu Hote lowego połączone z u 
roczystością 10-lecia i s tn ien ia te j o rgan izac j i . 

W zebran iu t y m wz ię l i udz ia ł przedstawic ie 
U? Izby Przem. H a n d l o w e j , Zarządu m. st. W a r 
s>:aw>. Stow. Kupców Po lsk ich , Z w . Propagan 
dy T u r y s t y c z n e j oraa przedstawic ie le prasy i 
b iu r podróży 

Po zaga jen iu zebrania przez prezesa N O P P H 
dy r . M . Szan iawsk iego, na przewodniczącego ze 
b ran ia powołano p. M . Honis lawskiego ( J u r a t a ) 
na asesorów pp . : Pa le jowsk iego ( Ł ó d ź ) i Mere 
sa ( Ż y w i e c ) , a na sekre tarza dy r . A. Kownac­
k iego ( W - w a ) . 

Sprawozdanie z dzia ła lności N O P P H z łoży l i 
\7 i m i e n i u ustępującego zarządu pp . : Szan iaw­
sk i , S t rauch , Woło i l żko i Wo jc iechowska . A t l w . 
Peszyńsk i , radca p rawny N O P P H z re fe rowa ł 
w y n i k i dz ia la lno ;e i N O P P H w zakresie ustawo 
daws twa hote lowego, pensjonatowego ze szcze­
g ó l n y m uwgz ledn ien iem zabiegów N O P P H o 
zmianę p r *ep isów poda tkowych . 

Po za tw ie rdzen iu sprawozdań i udzie leniu Za 
rządowi abso lu to r i um dokonano w y b o r u no­
wych władz aa l a t a 193S - 1909. Do Zarządu 
N O P P H powo łano : 

Prezes — M . Szan iawsk i ( B r i s t o l , W - w a ) , 
cz łonkowie Z a r z ą d u : _ M . Beni.sławski ( Ju ra ta 
„ L i d o " ) , B. K o s i ń s k i , ( E u r o p e j s k i , ( W - w a ) . 
S t . J . Lande (Grand Łódź ) A . R i t t e r m a n ( F r a n 
cusk i , K r a k ó w ) , S. C ie ińsk i Ho te l Po lsk i , ( W a r ­
szawa) , A . D . S t rauch ( „ R z y m s k i " . W a r s z a w a ) 
Z. Wołodźko ( „ R o y a l Warszawa) Z . Wojcie­
chowska (wlaść. pens jonatu w W - w i e ) , "zast. 
cz łonków zarządu : Ł . K r y m k i e r ( H o t e l A n ^ i e l 
sk i , W a r s z a w a ) , A . Mie lczarek „ C o n t i n e n t a l " , 
Poznań H . Wi l czyńska (Wlaść . pensj . W - w a ) . 

Po zebraniu odbył sio uroczys ty bank ie t w 
sal i Ma l i nowe j Ho te lu B r i s t o l w Warszaw ie z 
udz ia łem zaproszonych gości i cz łonków N . O. 
P. P. I I . 

.. W I E C Z K U DO R Z Y M U . 

aa uroisy leść kanonizacji Blog. Andrzeja Bo 
boi] oraz do Wenecji, Padwy , Assyżu, Neapolu, 
Capri i Wiednia, or r -n iz r je od 10 do 24 kwtet 
nia r.b. K^tslielci Związek Polek w Warszawie 
Krak. Prz«d*n, 36. Całkowity koszt b:z żadnych 
dopłat zł 440. 

W c iągu soboty i n iedzie l i 26 i 27 b m . 
rozegrane zostaną na l o d o w i s k u w l l e l c -
nowie mis t rzos twa Po lsk i W jeździe f i g u ­
rowe j na lodzie k lasy C w konkuren­
c j i pań, panów i par. Organ izac ja mis ­
t rzos tw została powierzona łódzk iemu T o ­
w a r z y s t w u Ł y ż w i a r s k i e m u . Pro tek to ra t 
nad imprezą ob ją ł prezydent miasta Łodz i 
p. M i k o ł a j God lewsk i . W sobotę o godz. 
15.43 nastąpi uroczyste o twarc ie z a w o ­
d ó w , połączone z def i ladą wszys tk i ch u -
czestn ików. Po o twarc iu odbędzie się 
jazda szkolna. W niedzielę mis t rzos twa 
Kontynuowane będą od godz iny 9.30 rano, 
przy czym p rog ram przewidu je jazdę f i g u ­
rową dowo lną . Zakończenie mis t rzos tw 
i rozdanie nagród nastąpi o godz. 18-ej , 

i po czym nadprog ramowo odbędą się efek­
towne pop isy w jeździe f i gu rowe j p r zy u -
dziale naj lepszych zawodn i ków . M i s t r z o ­
s twa ł yżw ia rsk ie Po lsk i odbędą się w Ł o ­
dzi po raz p ierwszy. Wezmą w nich udział 
ł yżw ia rze z szeregu O k r ę g ó w . 

— Prog ram meczu zapaśniczego I K P — 
P A S T k tó ry odbędzie się w niedzielę w 
Łodz i w sal i T e a l r u Popularnego przy u l icy 
O g r o d o w e j 18 p rzewidu je b. c iekawe w a l k i 
W wadze koguc ie j Łazarsk i ( I K P ) spotka 
się z W i ś n i e w s k i m ( P A S T ) w wadze p iór ­
kowej Paw l i ck i ( I K P ) z Sawką, w wadze 
lekkiej Kulesza ( I K P ) z W a r c h o ł e m , w wa 
dze półśrednie j Jagodziński , (1KP) z Szew 
czyk icm, w wadze średniej Tomczyk ( I K P ) 
z S ikorą, w wadze półc iężk ie j Ś l i ckowsk i 
( I K P ) z Łupack im i w wadze ciężkiej Jaku 
b o w s k i ( I K P ) z Kozersk im. . .Gwoźdz iem" 
meczu będzie ta ostatn ia wa lka gdyż Ja<u 
bowsk i jest mist rzem Polsk i w wadze pół 
ciężkiej a Kozersk i mist rzem Polsk i w w a ­
dze c iężk ie j . Pozostal i zapaśnicy warszaws 
cy reprezentują również wysok i poz iom, — 
gdyż Sawka jest mistrzem Polsk i a W i ś ­
n iewsk i , W a r c h o ł i Lupack i w icemis t rzami 
W a r s z a w y , Szewczyk wa lczy ł równ ież iuż 
parokro tn ie v reprezentacj i W a r s z a w y . 

B i le ty na mecz sprzedawać będzie ku-;a 
Tea t ru Popularnego w niedzielę od g o j : . 
IC-ej rano. 

W niedzielę 27 bm mistrz hoke jowy 
W a r s z a w y Po lon ią rozegra w Łodz i o riodz 

12 w połudn ie na lodow isku Ł K S rewanzo 
w y mecz e l im inacy jny o mis t rzos two Po l 
ski z Ł K S - e m . Tego samego dnia w godzi 
nach w ieczornych Polon ia rozegra m c z 
towarzysk i z U n i o n - T o u r i n g i e m . 

W trzecim decydu jącym meczu o mis ­
t rzos two k lasy B. w koszykówce męskiej 
W i m a pokona ła KPZjednoczone w stosun­
ku 36 32 ( 2 6 : 1 2 ) . 

— I n d y w i d u a l n e bokserskie m is t r zo ­
s twa okręgu łódzk iego odbędą się w 
dniach 10, 11 i 13 marca. Zgłoszenia p rzy j 
mowane są przez Łódzk i O k r ę g o w y Z w i ą 
zek Boksersk i do dnia 7 marca w łączn ie . 
M i s t r zos twa 
podobnie j w sali Geyera . 

rozegrane zostaną na jp rawdo 

ftlLNEJ FLOTY W O J E N N E J I 

1 K O L O N U • 

T e l e f o n y 
Pogotow ie Czerwonego Krzyża 102-40 
Pogo tow ie Mie jsk ie 102-90. 
Straż Pożarna te l . 8. 
Ubezpieczaln ia 197-65. 

Jutro na ob *d 
Zupa 

ka cielęca 
do wy . 

z grzankami , w ą t r ó b -
karrofe lkami , budyń czekola-

grochowa 

W I N S Z U J E M Y . 

Jut ro : A leksandrow i 
W s c h ó d słońca 6,30 
Zachód słońca 17.09 
Długość dnia 10.39 
Przyby ło dnia 2.50 
Tydz ień 9 , 

Z y c i e e k o n o m i c z n e 
B A W E Ł N A . 

z d n i a 
9.31, i 

24 l u t e g o . 
:ec 9.22, 

N o i o u u n i n 
Nowy Jo rk : loco 

9.23, maj 9.25 
L ive rpoo l : loro 5.22. luty 5.07, marzec 5,09, 

kwicr ień 5.12 
Egipska (Sakel l . ) : loco 8.63 
Upper: loco 6.47, niarzer 6.27, maj fi.24, l i -

pier 624 
Brema: loco 11.23, marzec 10.23, maj 10.37, l i ­

piec 10.5) 

Waluty , dewizy i akcie 
PAPIERY PAŃSTWOWE - C O K O L W I E K MOC. 

NIEJSZE. 
Zainteresowanie papierami państwowymi bxlo 

dość duże, przy ogólnej choć nieznacznej p o p r a w i * 
kursów. 

Z p»eniiówek Dolarówkn zwyżkowała o 15 gr, 
3-pror. Poż. Inwestycyjna 1 i -n is j i — o 12 grotą?, 
a 2 emisj i — o 25 groszy; serie 1 i 2 emisji zy­
skały po 50 groszy na sztuce. 

W grupie innych papierów państwowych 5-proe. 
Poż. Konwrrsyjna podniosła się o 0.13 pror.. 5-pror. 
Poż. Kolejowa — o ft.50 p roc , a 4-proe. Poż. K o n . 
solidacyjna — o 0.25 p r o c drobne odcinki zaś zy­
skały 0.75 proe. na kursie. 

4 i pół pror. Poż Wewnętrzna oruz listy i ob l i ­
gacje banków państwowych zmian kursowych nie 
wykazały zupełnie. 

L ISTY Z A S T A W N E - BEZ W I Ę K S Z Y C H Z M I A N 
Rozmiary obrotów prywatnymi papierami l o k a ­

cyjnymi były stosunkowa dość. małe. nastrój pano­
wał spokojny. 

W grupie stołecznej po ustalonych cenach za. 
kupywano 4 i pół proc. Ziemskie w Warszawie, 
5-proe. m. Warszawy 1933 r. oraz 1936 r. Poza tyrrt 
nabywano 6 serię 6-pror. Poż. Konwersyjncj m. 
Warszawy 1936 r. po 74.50 proc. 

Z Ii«tów Poan. Z i rnu twa Kredytowego obracano 
4 I pół proc. serii K po renie niezmienionej. 

5-proe. m. Łodz.i 1933 r. wykazały zysk kursowy 
w wysokość, 0.25 prorent. 

PAPIERY P R O C E N i 
Poż. Inwestycyjna 1 emisj i K2., . i i misj i serie 

91.50, 2 emisj i R3.25, 2 emisji serie 91.00, Dolarowa 
3 serii 43.30, Konsolidacyjna 1936 r. 67.25 drobne, 
Konwersyj i ia 1924 r. 6R.8B, Kolejowa 1926 r. 67.00, 
Wewnętrzna Pożyczka Państwowa 1937 roku 64.25, 
L. Z. Państwowego Rnnku Rolnego 03 25 i 9J.00, 
L. Z. i Oh). Kon i . Danku Gospndnrslwa tCrafowego 
wszystkich emisyj 83 25, 94.00 i 111.00, Bad. 93 00, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) waność k u ­
ponu 38.58, Ziemskie w Warszawie 5 serii 63.00, 
Pom. Zlemstwa Kred . serii K 62.25. m. Warszawy 
1933 r. 70.25. 1930 r . 73.25, m. Łodzi 1933 r. 63.00, 
m. Warszawy 1926 r. 6 serii 74.50 

AKCJE — C O K O L W I E K MOCNIEJSZE. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój 
oływiony, p rz rdmin t rm transakryj kwalif ikuj fcycl i 
się do notowań oficjalnych było osiem gatunków 
papierów dywidendowych. 

Bank Polski 111.75 (imienne 111.00), Cukier 
36.00. Węgiel 31.75. Lilpop 63.50, Modrzejów 14.75, 
Ostrowier s. B 56.00, Starachowice 39.75, Żyrar ­
dów 71.50 

gicł.l 

GIEŁDA ZROŻOWA. 
WARSZAWA, 23.2. — Urzędowa ceduła 

tboiowo • towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona szklista 29.75 - 30.25, fcJno-

lila 29.25 — 29.75. gbiarana 28.75 — 29.25. tyto 
I stand. 21.25 — 21.75. n i t ka pszenna gat. I wyr. 
30-proc. 45.00 — 47.50, 60-proc. 42.00 — 41 50. 
63prae. 39.50 — 41.50, mąka pszenna pastewna 
19.00 — 20.00, iytnia gat. I 50 proc. 33.00 — 33 50. 
65-proc. 30.50 — 31.00, razowa 95 pror. 21 73 -!. ' '<" 

P O Z N A Ń , 25. 2. — Urzędowa ceduła giełdy 
lbożowo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny transukcyjne — nie aolowane. 
Ceny orientaryjne: pszenica 26.25 — "6.75. łyto 

26.40 — 26.65, maka pszenna gat. I wyc. 30-proc. 
46.50 — 47.00, 50-proe. 43.50 — 44.00, 65-proc 
40.50 — 41.00, maka lytnia gat. I 
30.75 — 31.75 

gat. I 50-procentowa 

O D C Z Y T U T E C H N I K Ó W . 
Staraniem Łódzkiego Stowarzyszenia 

Techników i Towarzys twa Polsko-Wlosk ie-
RO w Łodzi w piątek, dnia 2 5 bm. o godz i ­
nie 20.15 w sali Stow. Techników przy ul . 
Piotrkowskie j 102, redaktor ks. Wac ław 
Kneblewski wyg łos i odczyt na temat: „ N a ­
rodziny Wie lk iego Imper ium". 

Co nas po pracy rozweseli? 

Z"ine 
C A S I N O : — M o t y l h iszpańsk i . 
C O R S O : — I. Nancy Stel le 

I I . P o w r ó t z p iek ła . 
E U R O P A — „ H u r a g a n " 
G R A N D K I N O : — Kur ie r carsk i 
I K A R : — „ S k ł a m a ł a m ' . 
M E T R O : — Yosh ivara . 
M I M O Z A : — I. Hrab ina W ł a d i n o w ; 

I I . K ł y i pazury . 
M I R A Ż : — Książę i żebrak. 
P A L Ą C E : — W i e l k a grzesznica-. 
P R Z E D W I O Ś N I E : — Por t A r tu ra . 
R A J : I. „ M a d a m e L e n o x " ; I I . „ B o h a ­

ter T e k s a s u " . 
R I A L T O — Przy d rzw iach zamkn ię tych . 
R A K I E T A : Burgtheater . . 
S T Y L O W Y : — Jedna na mi l ion 
T O N : — Życ ie u l icy . 
U R A N I A : — I Ta jemn ica żół tego mia­
sta, II Nie ufaj mężczyźnie. 
Z A C H Ę T A : — I. „ N i c p o ń " ; I I . , .Białv 

an io ł " . 

T E A T R POLSKI . 
Dziś o gndz. 8.30 w. pasionuiaca : / nka 

społeczna St. Pollatschka i A. Marka „ D r . 
Bcrghof przyjmuje od 2 do 4 " . 

Jutro o godz. 4 po poł. po raz 55 cieszą­
ca się rekordowym powodzerrem „Gałązka 
rozmarynu" Z. Nowakowskiego. 

Jutro o godz. S.30 w. „Dr . Berghcf" . 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Dziś i dni następnych o godz. S 30 w. peł 

na najprzedniejszego humoru lekka kome­
dia francuska L. Vern*ui l*a „ A z . r s " . w którei 
znakomitv gość łódzkiej sceny Kazimierz l u -
nosza -Stepowski kreuie z nieporównanym 
mistrzostwem jedną ze swvch najbardziej 
popisowych ról groteskowych. 

^ E A T R POPULARNY. 
Dziś o godz. fi.30 w. (przedstawretre dte 

żołnierzy). Premiera najweselszej komedii 
Mol iera „Figle Skapena", 

file:///B/W/
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S j i n y automobilista o wy$j gach samochodowych. Kainsiroiżaglowca 

Czy warto tracić życie! 
Hn osiągnięcia dużej szybkości? 

Ost. :.:e c z a s j były dla automobi l i zmu 
t} ,..'dni i i wielkimi i t rag icznymi . Na 
s' ni :;nochodzie o d z i w n y m , płaskim 
k Ł - . a ' c i e w b i ł rekord świata George Ey -
I ton, osi. ając zawrotną szybkość 570 km 

Niem * ki automobi l is ta Carracio la, po -
| I : i - ' ' c a świata na szosie, osiągając 433 

k, na k izinę. T e g o samego dnia d w u ­
krotnie .»yciężony demon szybkości za-
garn ,;l s v ą of iarę. Zab i ł sie świe tny za­
wodn ik nlK.mlec.ki Roscmeyer, t r iumfator 
w ,zystk oh w iększych wyśc igów ostatn ie-
$ • r )!:u. '-,< 

( H y ta4c' czy tamy o tych o lbrzymich 
' s ; kach technik i do stworzenia wozu. 
L t i r y by na jak ie jś plaży osiągnął zawro t ­
ne sry tókośd i czy o tych nadludzk ich n ie-
r " I wys i ł kach , do k tó rych zmuszają swe 
nt. ' ci „ l udz ie p ę d u " , aby wreszcie, w 
jal. ini u łamku sekundy słabości — znaleźć 
ftm.crć pod p rzyd rożnym drzewem — za­
d a j m y sobie po c ichu ciągle powracające 
py - ' l i c : czy +o dop rawdy war to? Cóż za 
znaczi i • może mieć wyciśn iec ie ze spe-
c i a! :onstruosvarrej do bicia rekordów 
mat • jeszcze k i l ku k i lomet rów na g > -
dżin ' Czy to t y l ko dla za imponowania p i . 
b!ic. iści? Czy w tak im razie war to d h -
lego '!kO tracić życie? Czy takie niemal 
al . yjne rekordy mogą przyczynić sit,' 
do ,. n w konst rukc j i samochodowej , do 
j r ' B;I ' o lw i ck postępu. 

e py tan ia , k lóre wobec śmierci R>-
Si . :a s ta ły się nagle tak aktualne, o d -
po ' aći na łamach ,,Paris So i r " b y ł y re­
ki a świata, właścic ie l s łynnego , ,Ne 
b go P taka " — Malco lm Cannpbe,!. 

Odpow iada zdecydowanie : „ w y ś c i g i i re­
kordy mają decydujący w p ł y w na nowe 
koncepcje konstrukcyjne i można śmiało 
stwierdzić, że gdyby nic by ło wyśc igów 
samochodowych, rozwój wozów w ich m j 
ważnie jszych szczegółach by łby obecnie w 
tym samym stadium, co przed dwudz iesu . 
l a ł y " . 

Tak ie s łowa obowiązu ją — i Catnpbcl ! 
natychmiast je udowadnia . Przed wojną 
uważano za bardzo piękny wyn i k 
40 km/godz. przy s i ln iku o mocy 16 koni 
pa rowych . Obecnie jest moż l iwe p ro ­
wadzić s iedmiokonny wóz z szybkośc i ) 
330 km/godz. T o postęp w ie lk i i oczy­
w is ty , ale bez doświadczeń zbieranych Wl 
wyśc igach, p rawdopodobn ie radowa l iby ­
śmy się dziś jeszcze samochodem, osiąga­
jącym szybkość 30 km na godz. 

Oczyw iśc ie : n ikt nic ma zamiaru po­
dróżować z szybkością 330 km, ale właśnie 
te dz iwaczne nieco wozy , konst ruowane w 
fabrykach specja lnych, służą za ob jek ty do 
świadczalne, wed ług k tó rych tworzy się 
zwyk łe wozy turystyczne. 

Na przyk ład sprawa hamulców. W epo 
ce, gdy hamowało się ty lko na dwa ko la , 
potrzebna była przestrzeń 30 m do zaha­
mowania wozu , biegnącego z szybkością 
60 km/godz. I jeśl i dziś skuteczność ha­
mulców wzros ła o 9 0 % , jeśl i można każ­
dy samochód zahamować na przestrzeni 
9 met rów — to mamy to do zawdzięczenia 
ty lko doświadczeniom zyskanym podczas 
wyśc igów . 

Jeśli chodzi o technikę zmiany biegów 
i o skrzynkę b iegów, to Campbel l tw ie r ­
dzi , że automobi l izm zawdzięcza właśni-? 

BUKIET LyŻ V I AREK 

W otoczeniu młodych ] " ż » i a i ' « k Siedzi legofeczna mistrzyni świata Angielka Megou 
«•* . «e«v. T a y l o r Oraz mistrz świata w iedeńczyk Feliks Kaspar. 

wyśc igom i pogoni za rekordami — moż l i ­
wość ła twej zmiany szybkośc i . Nowocze­
sna skrzynka b iegów pozwala nawet n >-
w ic juszowi operować samochodem bez 
okropnych zgrzy tów i t rudności . By ła o m 
na jp ierw wyp róbowana przez k ierowców 
wyśc igowych , bo o tw iera ła moż l iwośc i na­
giego zwiększania szybkości po zakrętach. 
Każda prawie inowacja szla od wozów 
wyśc igowych do w o z ó w lu rys tycznych - -
jak niemal podarunek od maszyn wyśc. 

Bodajże jednak na jbardz ie j ważną ( H e 
dziną postępu, którą au tomobi l i zm za­
wdzięcza wyśc igom i rekordom — są opo 
ny. Nawet .niedawno jeszcze temu k ie row­
ca uważał się za szczęściarza, k iedy prze­
jechał 450 km bez zmiany opon. Dziś uwa 
ża się - - i słusznie — za pechowca, k ie­
dy mu opony nie wy t r zyma ją 65.000 k m ! 

A wszystko to zaczęło się na torach 
w y ś c i g o w y c h . T a m w y ś c i g na dłuższy d y ­
stans wymaga ł na ogół dziesięciokrotnej 
zmiany opoiii i na tym polu rozpoczęła się 
zażarta konkurenc ja . Dziś rzadko k iedy 
zmienia się podczas najdłuższego wyśc igu 
oponę, więcej niż jeden raz. 

— Ależ — powiedzą sceptycy — wszy 
stko to możnaby by ło osiągnąć bez w y ś c i ­
g ó w i bez rekordów. 

— Słusznie — odpowiada Campbel l — 
ale t rwa łoby to 20 lat d łużej . 

Już w r. 1932, gdy Campbel l osiągnął 
szybkość 406 km/godz., stwierdzo.no, że 
dalszemu postępowi szybkości zawadza je 
dynie słabość opon. Fabryk i stanęły dc 
wyśc igu i obecnie można bez niebezpie­
czeństwa osiągać szybkość 650 km. O p o ­
ny wszystko wy t r zyma ją . A przecież opo­
ny do w o z ó w wyśc igowych niewiele się 
różnią od opon do w o z ó w zwyk ł ych . 

Campbel l ryzyku je twierdzenie, że t y l ­
ko wyśc igom i ,»nierozsądnej" mani i r e k o i -
dów zawdzięczamy łia«ze słabe wozy t u ­
rystyczne, które z ła twością osiągają szyb­
kość 100 km/godz., mimo że są t r zyk ro t ­
nie słabsze i znacznie tańsze, niż wozy 
dawnie jsze. 

„ W y , k tórzy na szosach spokojnie „ w y 
c iągac ie" na tanich wozach 100 km na 
godz., wspomni jc ie tych wszys tk ich , k tó ­
rzy zabi l i się w walce o rekordy i z w y ­
c ięstwa na wyśc igach . Im zawdzięczacie 
swoją wygodę i k o m f o r t " — tak kończy 
swój ar tyku ł znakomi ty k ie rowca. 

PODSŁUCHANE 
C U D O W N A MAŚĆ. 

— Czy ta maść usuwa istotnie wszy­
stkie zmarszczki? 

— Stanowczo, szanowna pani . . . ! N a ­
wet blacha fal ista wyg ładza się pod J j j 
w p ł y w e m . 

P R Z Y T Y K . 
O j c i e c : — Jeżeh będziesz chciała wy jść 

za mąż Hal inko, zwróć uwagę, czy twó j 
przysz ły mąż jest p racow i t y i inte l igentny. 
Nie naśladuj twej matk i , k tóra leciała t y l ­
ko na p ieniądze! e v t * i 

U wejścia do portu Lowestoft na wschód nim wybrzeżu Anglii zatonął motorowy ża­
glowiec „Lucky Hit" . Załogę zdołano uratować. Na zdjęciu: Szczyty masztów w y ­

stają z wody. 

GDY SIĘ BUDZIMY... mmm 

Z chw i lą o tworzen ia oczu to jeszcze 
ty l ko chrząkanie, ale przy walce z szczo­
teczką do czyszczenia zębów to już zupeł­
nie wy raźny kaszel, donośnie rozlega się 
po ca łym mieszkaniu. Kiedy wchodz imy 
do jada ln i kaszel c ichnie, przy kawie na­
stępuje jeszcze jedno albo drugie oi lkasz 
niycie, a przy porannym papierosie kasze 
cichnie zupełnie. T o znaczy, o ile powie­
trze w danym dniu jest suche i czyste. 
Przy mg l i s t ym, w i l g o t n y m powie t rzu ata 
ki kaszlu powtarza ją się. Oczywiśc ie , że 
przy tak im n iezdrowym powie t rzu powsta 
je kaszel bardzo często na skutek przezię 
hienia, ale na ogół ranny kaszel posiada 
swoistą przyczynę powstan ia . Jeżeli ka ­
szlący jest poza tym zdrów, to nic może 
być również m o w y o chorobie płucnej tym 
więce j , o ile nie ma podniesionej tempera 
tury. Ranny kaszel nie jest również na 
stępstwem palenia czy używania a lkoho lu . 
Bo chociaż a lkohol icy miewają chronicz­
ne kaszle i zachryp ły głos, to ob jawy te 
nłe są jedynie skutkami p ic ia , ale pocho 
dzą przeważnie z częstego przebywan ia w 
zadymionych lokalach i g łośnych mów. Z 
kaszlem palaczy jest inna sprawa. Pala­
cze kaszlą na ogół prawie zawsze, szcze­
gólnie tacy, k tórzy zaciągają się dymem. 
D y m bow iem działa drażniąco na błonę 
ś luzową górnych d róg oddechowych, a 

D O B R Y GOŚĆ. 

— Panie starszy, dla mnie szklanka 
mleka, wszystk ie poranne gazety, pop ie l ­
niczki i ogień, ale j uż ! 

— S ł u c h a m wie lmożnego pana. A ile 
krzeseł podać? 

przy zaciąganiu się dymem również i na 
przewód powie t rzny i na oskrzele. D raż ­
nienie to w y w o ł u j e n ik ły śluz, k tó ry od­
czepia się i wychodz i na zewnątrz przez 
chrząkanie czy kaszel. 'Podczas snu śluz 
ten nie usuwa się, raczej usycha i p rzy le ­
pia do b łon . Ponieważ w nocnym śnie 
osłabioną jest działalność gruczo łów, a 
więc i gruczołu ś luzowego, śluz zeschły 
nie może być wydz ie lony , należy go po 
przebudzeniu rozpuścić i usunąć. Właśn ie 
ranny kaszel pobudza działalność gruczo­
łów ś luzowych i wydz ie lan ie ś luzu. L u ­
dzie kaszlący z rana, odczuwają suchość 
w gardle i n iemi ły smak w ustach. Po ­
chodzi to stąd, że sypia ją oni na plecach, 
z ustami o t w a r t y m i , bardzo często chra­
piąc. Powodem tego jest n iezdrowa pozy­
cja podczas snu, w które j opada dolna 
szczęka ku d o ł o w i , usta o tw ie ra ją się sze­
roko, a nos jest zwężony w z g l . zapchany. 
Kaszle, które miewa ją rano starzy ludzie, 
są sku tkami wzmożonego podrażnienia 
wszystk ich b łon ś luzowych . Nap ływa jące 
w i lgo tne powie t rze , k tóre przy rannej 
mgle zdaje się cz łowieka całego przenikać 
w y w o ł u j e ochłodzenie i nowe podrażn ie­
nie i oczywiśc ie kaszel. Idąc powo l i z zam 
kn ię tymi ustami , nie odczuwa się podraż­
nienia b łon . 

Kaszel to w gruncie rzeczy bardzo po­
żyteczna działalność. Służy on do tego, 
aby narządy oddechowe oswobodzić z ku 
rzu i ś luzu.. Nadmiar kaszlu jednakże 
szczególniej tak zw. suchy kaszel w y w o ­
łuje wzmożoną wraż l iwość . W takich 
wypadkach należy zasięgnąć rady lekarza, 
szczególnie, jeżel i m imo ograniczania, pa­
lenia do jdą jeszcze inne do leg l iwośc i , lub 
nastąpi zachorzenie nosa. 

EteMW MEHERlN 

CHCĘ 
TYLKO 
C I E B I E 

POWIEŚĆ 47 I 

Na schodach do mieszkania natknęła się na starą k o ­

bietę, k tóra szła przed nią, zgięta pod ciężarem dwóch 

t łumoków. Na p ierwszym zakręcie stara odwróc i ła się. 

— Pani nowa lokatorka, co? Czy to panina matka 

chora? I pŁni też nieswoja? Kiedy się pani spodziewa 

dziecka? 

— W czerwcu — odparła Ne l i , wściek ła na starą za 

je j wśc ibs two. 

— Pięknie, p ięknie. Sama takie dzidzi i będzie miała 

swoje własne dz idz i . 

Z łoży ła t lomoki na ziemi, zagradzając bezceremonial­

nie drogę Ne l i , zadarła spódnicę i wydoby ła klucz z k ie­

szeni rzęsistej szarej ha lk i . Podała klucz Ne l i . 

— Słyszałam, że tu mówią kobietom straszne rzeczy 

— dodała pyta jąco nieznajoma, odwracając oczy. — Czy 

bardzo w y p y t u j ą ? 

— O nic nie pyta ją. Dobrzy ludzie. 

Śliczne, przerażone oczy przyt rzymały Nel i ]:>'.• chwyt 

ręki. 

— Pani zatrzyma dziecko przy sobie? 

Nel i zdumiała się. 

— Naturaln ie. Co też pani m ó w i ? 

— Ja też nie oddam — rzekła dziewczyna, przy czy;ii 

j blada buzia oplynęla raptownie k rw is tym rumieńcem 

ie mogła mieć więcej niż siedemnaście lat. M ia ła na so-

mocno obszarpany żakiet z pstrego futra i spogląda 

• żałosnym wzrok iem bezbronnej istoty. 

Ody , ifśrmechając r ię , weszła do k l i n i k i , Nel i o mało 

nie zapłakała. 

Domyśl i ła się... Tu ta j przyjście na świat dziecka by­

ło tragedią. 

Poszła A le ją Amsterdamską g łęboko zamyślona. Co 

to za nieszczęście, nie chcieć dziecka i samotnie odby ­

wać ciężkie przejście, wiedząc, że „ o n " nie wyc iągn ie 

pomocnej ręk i , nie dodat otuchy, nie będzie się cieszył 

wspó lnym szczęściem. 

Nel i opar ła się o żywop ło t i wpat rzy ła się w ołtarz 

z różowego marmuru, jaśniejący wśród drzew koło kate­

dry . Ale nie ołtarz w idz ia ła , lecz domek, który Ricky w y ­

szukał, w k t ó r y m miel i n iebawem zamieszkać. Pierwszy 

raz od w ie lu tygodni Nel i spojrzała w przyszłość z o d ­

wagą w sercu. 

W y j ę ł a z torebki kartę, k tórą je j wręczy ła pielęgniar­

ka. Rzeczy, k tórych będzie potrzebowała dla dziecka. 

Rzeczy, które musi kupić dla siebie. 

G łęboko na dnie świadomości ją t rzy ła się wieczna 

t roska: 

Wstrząsnęła się wyzywa jąco . R icky przysła ł dz ie­

więćdziesiąt do larów. Z tego pięćdziesiąt poszło na 

spłatę d ługu Emi l i i . Czterdzieści pozostało. Ricky robi ł 

co mógł , żeby przysyłać pieniądze. T o dla ich dziecka. 

N iemoż l iwe, żeby maleństwu nie p rzygotować żadnych 

ga lganków. 

N?.»Ie przypomnia ła sobie ojczyma pod rękę ze z ło­

towłosą panienką, rozanielonego, rozf i i r towanego. Czyż 

ma krzywdz ić własne dziecko, żeby za to u t rzymywać 

Henryka Masona? 

Ricka także k rzywdz i , p» prostu okrada. Ostatnio co 

pomyślała o mężu, serce je j b i ło przyśpieszonym tętnem 

miłości i tęsknoty. 

P isywa ł desperackie, błagalne, namiętne l isty, które 

napełniały Nel i wielką obawą o skutki jego przymusowej 

samotności. Źle z rob i l i , że się rozstal i . N iek iedy bała się, 

że ta rozłąka będzie samobójstwem ich mi łośc i . 

A c h , n ie! Mi łość tak ła two nie umiera. Mi łość prze­

t rzymuje wszelk ie p róby ! Z dumą zawiezie mu maleń­

kiego synka. W e troje będą się cieszyć szczęściem i m i ­

łością. 

W cudny, wiet rzny, wiosenny dzień, rześki podmu­

chami od morza, złoty odbic iem słońca na k l i f fach za 

Hudsonem, Nel i wybra ła się po sprawunk i dla dziecka. 

Wstąp i ła do M a m i . Mamie przyda się. Powszywa ko ron ­

k i , pohaftuje. co będzie trzeba, poobrębia, porob i za­

k ładk i . 

W w ie l k im magazynie by ł Dzień Niemowlęc ia . O k a ­
zje n iebywałe. Flanelowe pie luszki , różowe i niebieskie 
po 19 cen tów; dwie ko łderk i za do la ra ; bawełniane ko ­
szulki po 25 centów. 

— Proszę cię, kup wózek, to ci go przystro ję — pro ­

siła Mamie . 

— Boję się. Za duży wydatek. 

— Przecież nie włożysz dziecka do ku ,/.}kr, „ d kar­

to f l i ! 

Znalazły plecioną kołyskę na stoiaku, prostej roboty 

lecz mocną, w cenie dwóch do larów. Mamie wyszuka ł * 

jedwabną resztkę i watol inę. Mia ła z tego sporządzić 

śliczną kołderkę, przybraną wstążkami . 

Potem poszły na kawę i kanapki . Mamie rzekła z roz­
marzeniem czułym głos ik iem, k tóry przenikał do głębi 
s^rca. 

Redaktor naczelny: Franciszek Probst Odbito w drukarni Jana Stypułkoweldego, 
w Łodzi, Żwirki 2. 

Wydawca Jan Stypułkowafcl. 
Za redakcję odpowiada Roman FurmanfW 
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Racjonalna gospodarka łowiecka pod biegunem 

MIŁOSNE GODY FOK 
Królestwo człowieka o siwych włosach. 

Scatt le, w lu tym. 
W departamencie myś l iwsk im w W a ­

szyngtonie f iguru je pan Watson Colt A l l i s , 
jeko skromny urzędnik o sk romnym w y na­
pędzeniu, w którymś tam stopniu s łużbo­
wym. AAiejsce pracy „ W y s p y P r i b l o w a " . ; 

Pan Watson Colt A l l i s , stary cz łowiek 
0 srebrnych włosaci i i z twarzą zoraną w i ­
chrami i mrozem, jest od czterdziestu lat 
nieograniczonym panem i w ładcą o t u l o - , 
nych mgłą k i l ku wysp na morzu Ber inga, 
królem kamienistego k ró les twa, które leży | 
500 k m . oddalone od najbl iższego lądu, pa 
nującym nad 300 tuby lcami — Aleu tami i 
dziesięcioma mi l ionami fok. 

Pan Watson Col t A l l i s od czterdziestu 
lat nie opuści ł tej samotnej wyspy , od 
czterdziestu lat nie widz ia ł życ i f . k tóre na 
zywamy cywi l i zac ją . 

W r. 1867 kup i ł y St. Z jedn . Alaskę 
1 te wyspy we mgle — wszys tko razem — 
za siedem mi l i onów do la rów. Si lną ręką 
schwyc i ł y z łotodajną Alaskę, ale na w y ­
spach mgl is tych i pustych hula l i sobie p i ­
raci fut rzani wszys tk ich narodów żeglar­
skich. Podejrzane typy , bez sk rupu łów 
przyjeżdżały tu , gdzie o lb rzymie stada fok 
p rzybywa ł y w swej letniej drodze na pó ł ­
noc i k ład l i biedne zwierzęta ca łymi tys ią­
cami, nie przebierając, nie pyta jąc się, czy 
to samiec, czy ciężarna samica. 

Przy takiej gospodarce fok i s ta łyby się 
wkró tce równie rzadkie jak, pow iedzmy, 
żubry. P rawa na tych wodach by ły nic w y 
jaśnione. Rosja, Ang l ia i Japonia rości ły 
sobie p rawa do po lowań na tych wyspach , 
które należały do Stanów. Korsars two mię­
dzynarodowe hulało na tych pó łnocnych, 
bogatych skalach. 

W t e d y , w dziewięćdzies iątych latach 
ubiegłego w ieku przyjechał tu urzędnik 
^amerykański Colt A l l is . Razem z nim przy-
Ijbylo tu paru jego przy jac ió ł , n ieustraszo­
nych wo jaków , k tórzy miel i od rządu ame­
rykańskiego dyskretne polecenie wygnan ia 
l tych wysp obcych s ta tków i obcych m y ­
l i l i w y c n ; rozpoczęl i — we w łasnym imie­
n i u - kampanię przec iwko p i ra tom zagra­
n icznym. 

Pewnej nocy letnie] w 1906 r. doszło 
wreszcie do decydującej r o z g r y w k i między 

A l l i sem, a korsarzami. Zatop iono k i l kana­
ście obcych s ta tków, zabito mnós two p i ­
ra tów, mnóstwo wzięto do n iewo l i . I o d ­
tąd Stany Z jedn. i ich reprezentant A l l is 
moj^ą swobodnie uprawiać racjonalną go ­
spodarkę łowiecką. 

Od tej chw i l i ilość fok na morzu Be r in ­
ga powiększy ła się z ki lkuset tysięcy do k i l 
kunastu m i l i onów, corocznie specjalnie w y 
uczeni myś l iw i w humani tarny sposób za­
bi ja ją k i lkadziesiąt tysięcy fok, pozostawia 
jąc mi l iony przy życiu. W tym roku ub i to 
57.000 sztuk i jeśl i się pomyś l i , że każda 
nieobrobiona skóra ma wartość 40 dola-

A gdy przybędą wreszcie upragnione żo­
ny i ich aksamitne łebk i z w i e l k i m i tęskny­
mi oczyma ukażą się nad brzegami , ryk 
straszny podnosi się z tys iącznych gardzie 
l i samców na brzegu. Ale kob ie tom się nie 
śpieszy z wy jśc iem na brzeg. Kok ie tery jn ie 
k iwa jąc g łową przep ływa ją k i l kakro tn ie 
wzdłuż brzegów, radując się s w y m p o w o ­
dzeniem. Uda ją obojętne, a nawet niechęt­
ne — te urodzone kob ie t k i ! 

Muszą jednak wreszcie wy jść na brzeg : 
za chwi lę ma przecież 'urodzić się dziecko, 
poczęte zeszłego lata, a w wodnie utop i ło 
by sic małe. Wś l i zgu je się więc samica na 

, .brzeg przed s w y m w y b r a n y m i kładzie mu 
rów, zrozumiemy jaka wartość mają te p i ł * « 1 i c s z c z 0 " t l i w i e pyszczek pod brodę, 
ste wyspy dla W u j a Sama. . ( ) n z a ś / l i s z c z e ś l i w j 0 n y % c l a j e z siebie ba 

Nad tymi mi l ionami fok, panuje niepo- S O W y okrzyk , chwy ta samicę swo im i ł apka-
dzic ln ic A l l is . Kocha ten ląd skal isty i k o - m j z a j p rowadz i do legowiska .Tam 
_ • * _ i- i ._ ; i_ \ i . • „ . . ; 1 , . . i « • A. • i — 

Gdy książę Windsar gra w gj»fa 
księżna odwiedza kr 

cha te (oki , bezbronne i czule. Może o nich 
godz inami ca łymi opowiadać. 

„ F o k i — m ó w i — to p r a w d z i w i M o r ­
moni w fu t rach ; i lość kobiet w haremie 
samca jest niemal n ieograniczona" . A le 
ty lko przez sześć miesięcy. Pozostałe pó ł 
roku, gdy ty lko — z początk iem jesieni — 
del ikatne damy umkną do cieplejszych dzic 
dz in , udają się byk i do zatoki A lask i i tam 
żyją sobie w najlepszej przy jaźn i . 

Gdy jednak zawieje p ierwszy w ia t r w i o -

następuje prawie natychmiast rozwiązanie 
ale o to nie kłopocze się~ już pan i zdo­
bywca . 

Szybko bieży z powro tem na brzeg, by 
szukać dalszych okazów do swej kolekcj i 
żon . 

Dop iero w lecie, wszystko się uspokaja 
stadła się stabi l izują pod władzą najsi ln iej 
szych. W t e d y na arenę wstępuje cz łowiek. 
Cała ludność wysp Pr ib lowa idzie na po­
lowanie. T u b y l c y , A leuc i ( rasa eskimoska) 

senny, p r zybywa ją samce na w y b r z e ż a ' p o d nadzorem k i l ku Amerykan , gnają mło 
wyspy w zatoce Ber inga, siadają i — cze ' 

O d tygodn ia ks ięstwo W i n d s o r przeby­
wa ją w pałacu de la Alaye w Wersa lu . 

Z okazj i p rzybyc ia gości , rada miejska 
Wersa lu z łożyła by łemu k r ó l o w i Ang l i i i 
księżnej W indso r życzenia przy jemnego po 
by tu . Ze swej s t rony ambasador W ie l k i e j 
B ry tan i i w Paryżu, sir Erie Ph ipps , p rzy ­
był do pałacu, ażeby wyraz ić również 

życzenia 
Ex -k ró l 

m ; ł ego 

' wcó w* 
po/Tytu. 

Ang l i i poświęca wiele wo lnych 
c h w i l grze w golfaf i spacerowi w prześl icz 
nym parku o tacza f j cym pałac de la Maye . 
Księżna Windso ru ! s-kiada w i zy t y s w y m 
zna jomym, a przeważnie na jw iększym 
k rawcom parysk i r 

kają na „ k o b i e t y " . W t e d y nie ma już mo­
w y o żadnej przy jaźn i . Stają się ź l i , z a w i ­
s tn i , tyrańscy, nie wahają się przed mor­
ders twem w obronie zdobytych żon. Do­
piero, gdy zdobędą sobie odpowiedn ią 
ilość , .kob iet " , k tóra waha się od pięciu 
do 75 sztuk, gdy odpędzą wszystk ich „ p r z y 
jaciół d o m u " — wtedy f i l is trzeją, oddają 

1 de b y k i , naogół bez „p rzydz ia łu rodzinne 
g o " w ^ łąb wyspy . Jedno uderzenie d rew­
nianą maczugą w cienką czaszkę zabi ja 
zwyk le zwierzę. W każdym razie, n ieprzy­
tomnemu przebi ja się serce długą ig łą. Po ­
tem zdejmuje się cenną skórę. 

Za każdą o t rzymują A leuc i 50 centów. 
W ostatnim roku zarobi ł każdy z 300 t u ­
by l ców 450 do la rów, a prócz tego o t rzy -

się spokojn ie, bardzo zresztą in tensywne- I m a r t | a r m 0 pożywien ie , opał i dom. W i e l u 
mu życiu rodz innemu. Od końca maja do j z n i c ł i ma swe konto bankowe w Ameryce, 
począ tków września nie ruszają się prawie a każdy statek p rzywoz i dla nich najbar-
ze swego miejsca, jedzą, p i ją i kochają. ]A^t\ n ieprawdopodobne rzeczy ze Sta-

Jakźe inni są w okresie oczekiwania n a j n ó w ; Aleuci są bow iem arystokracją da -
m a ł ż o n k i ! Już pięć tygodni naprzód, zanim lekiej pó łnocy. Pół roku t y l ko pracują, po -
k r o w y przybędą, zajmuje każdy samiec zostałe pół — poświęcają muzyce. Każdy 
swe s tanowisko na brzegu i wpat ru jąc s i ę ' m a gramofon, p rawic każdy radio, ha rmo-
bezustannie tęsknym wzrok iem na polu-1 ni i i bębnów jest więcej na wyspach P r l -
dnie, skąd przybyć mają „ k o b i e t y " , r y c z y , b lowa , niż ludz i , 
swą żałosną pieśń mi łosną. . . . W . 
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PO Z A K O Ń C Z E N I U M A R S Z U 
S Z L A K I E M II-ej B R Y G A D Y LE­

G I O N Ó W . 

Pomnik Marszałka Józefa Piłsud­
skiego w Worochcic, wykonany 
z lodu i śniegu, przy którym zo­
stały wręczone zwycięskim pa­

trolom nagrody 

Po up ływ ie k i l ku minut z pożaru nie pozostało śladu, 

prócz zwęglonego dywan ika , nadpalonej ko łdry, znisz­

czonego prześcieradła- i zapachu spalenizny w jx>koju, 

k tóry szybko ustępował, dzięki o twar tym oknom. 

Dopiero wtedy zwróc i ł się do księcia. 

— Wszys tko skończyło się szczęśl iwie! — rzekł. 

Książę, k tóry ze zmieszanymi uczuciami na twarz; 

obserwował , jak rzekomy Darsk i gasił pożar, odezwał się 

doń serdecznie, ale z pewnym zażenowaniem. 

— Nie w iem, jak ci mam dz iękować! Przybyłeś w sa­

mą porę, inaczej up iek łbym się, niczym na rożnie! F ran­

ciszek, widocznie dokądciś wyszedł , a Dudo nie słyszał 

moich k rzyków. Zawdzięczam ci życie... i... 

— G ł u p s t w o ! Nie by ło to nic poważnego, t l i ł się t y l ­

ko dywanik . . . 

— W każdym razie, sam bym się nie ocali ł . . A jest 

mi to tym więcej przykre, że ostatnio hylem dla ciebie 

n iesprawied l iwy. Powiedz, jak ci się udało uwoln ić z za­

kładu? Nieraz myślałem o tobie i nie wiedz ia łem, co po ­

stanowić, gdyż Dodo. . . 

— Nie jestem A r t u rem! — powtórzy ł Korsk i . 

Ordynat , k tóry już poprzednio posłyszał to zaprzecze­

nie, ale sądził, że się pomyl i ł , popatrzył na niego z nie­

pokojem. Czyżby Ar tur naprawdę oszalał w domu ob'ą~ 

kanych i choć go ocali ł , był umys łowo chorym i ten 

obłęd prze jawia ł się teraz na tym tle. 

— Nie jestem Ar tu rem i nie jestem war ia tem! — sta­

nowczo w y m ó w i ł Korsk i . — Jestem ty lko sobowtórem 

Ar tu ra ! Niech książę dobrze .mi się przypatrzy, to może 

dostrzeże różnice. A cieszę się, źe choć tą drogą do księ­

cia się dostałem, gdyż inaczej nie mia łbym przystępu, a 

pragnę mu wyznać wszystko.. . 

Horyr isk iego uderzył n iezwykle poważny ton Mor­

skiego. W p a t r z y ! się w jego twarz i meże i s t o t ę , pa za­

stanowieniu, dostrzegał różnice pomiędzy m łodym czło­

w iek iem, jak i go ocal i ł , a s w o h i rio3trzeńcem, choć te 

różnice wys tępowały na jwyraźn ie j , k iedy o b y d w a j znaj­

dowa l i się razem. 

— W ięc , k im pan jest? — zain t rygowany, zapytał. 

— Nazywam się Korsk i , a moja historia ' t i i 2~ ' r 

pująca... 

T u Stach rozpoczął swą spowiedź. 

Opowiada ł wszys lko od początku. W j ,';i sposól 

znalazł się w Warszawie w pałacu księcia i ku jego za­

dowolen iu spełniał swe „zastępcze" obow iązk i . Następ 

nie, jak zamieni l i się ro lami z Ar tu rem i co z tego w y n i ­

k ło. Położył w ie lk i nacisk na in t ryg i św i iom i rsk iego , nad 

mieniając, że Ar tu r iest bezgranicznie lekkomyś lny , ale 

pragnie się poprawić , został omotany, podstępnie spojo­

ny i ograny fiBiz Doj ia i w żadnym razie nie zasługuje 

na lo, aby go zamykano w domu ob łąkanych. Dale j opo­

wiedzia ł , jak pragnąc ratować Ar tu ra , namówi ł swą na­

rzeczoną Wandeczkę, aby przyjęła przy księciu posadę 

p ie lęgniark i i przedstawi ła mu wszystko, kiedy nadejdzie 

należyta pora, a Wandeczka zgodzi ła się na to, zarówno 

ze wzgiędu na niego, jak i na swą kuzynkę, której z pe­

wnych wzg lędów bardzo zależy na Arturze. Wreszcie, 

zakończył swą opowieść relacją o obecnych rządach D o ­

da i o nieudanej wizyc ie Monga j ł ł y , k tórego wczora j 

odszukał. 

Kshżę w milczeniu słuchał tej spowiedz i . Wiedz ia ł , 

że jest ona ca łkowic ie szczera, odpowiada prawdz ie , ale 

i jego twarzy ciężko by ło wyczytać , jakie uczyni ła na 

nim wrażenie. Swo im zwyczajem, gdy nie chciał nic dać 

poznać po sobie, leżał nieruchomo, z zamkniętymi oczami 

— H a ! — rzekł, wreszcie otwiera jąc oczy. — T y do 

I s ;akś się do mnie podstępem... i zdążyiem cię p o l u b i ć . . 

I T \ V b ' a nr.rzeczona również.. . Ja też bardzo lubi łem.. . Sa­

me podstępy, ale... 
Korsk i nic nie rozumiał . 

— Pan św i tom i r sk i — zawołał — nazywa moje po ­

stępowanie i W a n d y oszustwem! • Groz i nam więz ie­

niem... Może źle czyni łem... Ale, jeśl i teraz z jawi łem się 

i- księcia, to ty lko dlatego, żeby rozbić sieć i n t r yg , ota­

czających jego osobę. Również, aby uwoln ić nieszczę­

snego człowieka, którego naprawdę chcą doprowadzić 

do ob łędu. Niech książę ordynat teraz decyduje ! W i e m . 

źe na tyle jest sp raw ied l iwy , iż poweźmie należytą de­

cyzję... 
— Decyzję? — Horyńsk i zmarszczył czoło. 

Zapewne Korsk i posłyszałby tę decyzję z jego ust 

i może nie by łaby mi ła, gdyby raptem nie nastąpiła nie­

oczekiwana przeszkoda. 

D r z w i sypialn i o tworzy ł y się, a na progu ukazał się 

Dodo. 

— Z k im w u j rozmawia? — zapytał . 

Powód pojawienia się Doda by ł następujący: Spal 

on twardo w czasie pożaru i nie słyszał rozpacz l iwych 

k rzyków ordynata, ale obudzi ł się, nieco późnie j , wśród 

nocy. A gdy obudzi ł się. poczuł pragnienie. Nie znalazł 

syfona z wodą sodową pod reką, a zadzwoniwszy k i lka­

krotnie napróżno na Franciszka, sam postanowi ł udać 

•ię do jadaln i , sąsiadującej z syoialnią księcia. Gdy s i , 
! am znalazł, posłyszał g łosy, dochodzące z tego pokoj i* 

i za in t rygowany n imi , d rzw i o tworzy ł . 

— Z k im w u j rozmawia? Co się tu stało? — powtó-

zył, nie poznawszy w pierwszej chw i l i Korsk iego, al.-

postrzcf?.;ąc ś l i d y . pozostawiane przez pożar. 

— O mało nie spłonąłem! — spokojnie odpar ł ordy 

nat. — Woła łem cię, ale nie raczyłeś się obudzić. Kto i n ­

ny mnie ocal i ł? 

— K to? 

— Ten pan... Pan Ko rsk i ! Zdaje się, znasz go 

Dodo dopiero teraz poznał sobowtóra Ar tu ra . 

— Ten oszust tutaj? — zawoła ł , uniesiony gn iewem 

— W jak i sposób się znalazł? Zagroz i łem mu, że o i lu 

się z jaw i oddam go w ręce władz. T rzeba , natychmias*, 

wu ju . . . 

— Nie mam zwycza ju — przerwał ordynat — odda­

wać w ręce władz ludzi , którzy uratowal i mi życie A to ­

bie, jeśl i tak zależy na rozmowie w obecności przedsta­

wic ie l i sp rawied l iwośc i , to chętnie na nią się zgadzam, 

ty lko na tę konferencję zaprosimy jeszcze pana M o n -

gaj ł łę. . . •. -

— W u j u , brudna intryga.. . 

— Zami lcz ! Przed chwi lą pan Korsk i zapytywał mnić 

0 decyzję. Już ją powzią łem. 

Korski z niepokojem oczekiwał , co dalej nastąpi. 

— T y , stąd wyjdz iesz, a pan Korsk i pozostanie! M a i 

z nim bardzo wie le do omówienia. Jedno, jeszcze. Radz i ­

łeś panu Korsk iemu, żeby natychmiast opuści ł Zakopa­

ne. W ięc , tobie radzę. Wy jedź p ierwszym pociągiem, 

udaj się na Kresy do Krebsa, p rzerw i j wy rąb lasu. Bo 

jak tego nie zrobisz — gniew zabrzmiał w głosie o rdy ­

nata — to choć jesteś moim siostrzeńcem i płynie w to­

bie krew Horyńsk ich , zapoznasz się naprawdę z p roku ­

ratorem. I ja mogę stracić c ierpl iwość.. . 

— A co ze mną, w u j u , będzie? — wybe łko ta ł , cał­

kowic ie zmiażdżony. 
Ordynat obrzuci ł go wzrok iem pełnym pogardy. 

— Pozostaje ci zawsze jedna moż l iwość : prowadz ić 

szulernię do spółk i z Krebsem! Będziecie rob i l i znakomi ­

te interesy, o ile pochwyc ic ie drugiego Ar tu ra , no i bo ­

gatego wu ja , k tó ryby chciał zapłacić za niego o lb rzym ą 

przegraną. A teraz, żegnaj ! Możesz nie całować moje; 

ręki . Wy jeżdża j i zabierz ze sobą najdroższego Franci ­

szka. Na oczy widz ieć go nie chcę! 

A gdy Dodo znik ł — Korsk i bardzo d ługo jeszcze 

rozmawiał z ordyna*em. Późno w nocy powróc i ł dopiero 

do swego pensjonatu, gdzie na nie^o z niepokojem ocze­

k iwała Wandeczka. Zna jdowała się ona w poko ju Z iu tk i 

1 nie udała się jeszcze na spoczynek, zaniepokojona d łu ­

gą nieobecnością Stacha. 

— Jesteś nareszcie! — zawołała. — Obawia łam się. 

że cię zaaresztowano... Tak późno powracasz? Przecież 

rano wy jeżdżamy z Zakopanego. 

— M y , chyba nie wy jedz iemy! — odpar ł z uśmie­

chem. — Ale Ziuta musi udać się do Warszawy ! Ar tu r 

ju t ro będzie wolny i " 
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ZDROWIE TO SKARB 
U Ż Y W A J x A T Y M 

Z I O Ł A D r a B R C Y E R A 

ftratecziti. 

K T O P E S T O S U . J £ S I E 
W NASTĘPUJĄCYCH CHOROBACH: 

i N r 1 — w kaszlu, aminie, rozedmie plur 2..i0 
Nr 2 — w reumatyzmie, arlrctyżinie, zlej prze 

mianie materi i , nieczystości cery, 
chorobach skórnych 3.— 

Nr 3 — w i horobarh żoładkowo - kiszko­
wych, wątrobowych, żółtaczce 2.50 

Nr 4 — w .U bach nerwowych, tiulu gło­
wy, bezsenności, ogólnym wyczerpa­
niu 3.6(1 

Nr 6 — w niedokrwistości i ogólnym osla-
bicniu 4 20 

Nr 1 — w 1 'h'irohach n«rknwyrh i pęcherzo-
wyrh 3.— 

Nr 9 — przeftyaaesajAfe w chronicznym za­
twardzeniu i hemoroidach 1.50 

Do nabycia w oryginalnym opakuwanlo w apte­
kach, składach aptecznych i drogerinrh lub w wy­
twórni 
„ l ' O L H U U U \ KKAkow Podgórz..-, »kr Nr 48/d 

Zainteresowani otrzymują na zadanie darmo * 
wytwórni broszurę. 

ECHA ZE STOLICY. 
Życie Warszawy w kliku wierszach 

W e d ł u g rozporządzenia o korzystan iu 
i urządzeń wodoc iągowych oraz kanal iza­
cy jnych , pow inny b y i one utrzymywani. ' 

GRAMS N A P O C Z C I E . 
Unieszkodliwiony złodziejaszek. 

Niepot rzebn ie m a r t w i m y się, razem z 
rządem w ogóle a minist rem skarbu w szcze 
wolności, że mamy mało pieniędzy. Te wszy 
stkie k łopo ty skończyły się. Oto w menn i ­
cy w Waszyngton ie czynione są próby nad 
wyrab ian iem pieniędzy ze szklą. Większe 
sumy będą w dalszym ciągu z bankno tów, 
drobniejsze jednak mają być szklane. — 
Szkło n ie lami iwe, w różnych ko lorach. 

Projekt ten bardzo mi przypad ł do g u ­
stu. W p r o w a d ź m y , w niedalekiej przysz ło­
ści, wzorem A m e r y k i , szklane pieniądze i 
już będziemy wszyscy szczęśl iwi . K o l o r o ­
we szkiełka, to rzecz tan iutka, każdy sobie 
za parę groszy czy choćby z ło tych kupi k i ­
logram szkiełek i nadejdzie kres naszych 
zmar tw ień . 

Szkło zamiast złota — kto w ie , czy w 
tym właśnie nie kry je się rozwiązanie wszy 
stkich t rudności gospodarczo - monetar­
nych świa ta . Jeśl i k iedyś, w przeszłości , 
zdecydowano się zastąpić brzęczącą mo­
netę banknotami z papieru, to dlaczego 
dziś papieru nie możnaby zastąpić szkleni? 

Wszys tko jest moż l iwe. P rzyk ład moż­
l iwośc i rzeczy n iemoż l iwych data również 

ny, że robią na złość angie lsk ie j stacji ra ­
d iowo - te lewizy jne j i posiadaczom odbiór 
n ików te lewizy jnych . Dobrze wychowane 
duchy pow inny iść ludz iom na rękę. L u ­
dz iom, k tórzy wyda l i ty le dobrych , moc­
nych angielskich fun tów na te lewizory t y l ­
ko po to, aby zobaczyć ducha. 

A może przystąp iono do akcj i „ z r a d i o -
f on i zowan ia " duchów w sposób n iew łaśc i ­
w y ? Może duchy chętnieby się ukazały te­
lew izorom, gdyby wys tąp iono wobec nich 
z odpowiedn ią , rozsądną propozyc ją? M o ­
że po prostu duchy żądają honorar ium? 
B o n iby, między nami mówiąc , nie ma n i ­
gdzie takie j us tawy, k tóraby nakazywała 
duchom ukazywać się na zawołanie i bez­
płatnie. 

Jedno nie ulega w ą t p l i w o ś c i , ż y j e m y 
w okresie bardzo c iekawym. Może c iężk im, 
ale emoc jonu jącym. Naszym w n u k o m z 
dumą będziemy opowiadać , że to właśnie 
„ za naszych czasów" rozpoczęła się do ­
mowa wo jna w Hiszpan i i . Że to właśn ie 
przy nas pows tawa ły pro jek ty zamiany pic 
ni< dzy meta lowych na szklane. Że to w ł a -

ie my, nasze pokolen ia, za in ic jowal iśmy 
d io fon izowanie duchów, które jednak 

zez dłuższy czas nie chc ia ły się w żaden 
osób ukazywać na ekranach te lew izy j -
ch . 

Będz iemy im opowiadać n iewinne i 
l iwe bajeczki o L idze N a r o d ó w . B ę -
icmy.. . 

W T Ł O K U . 

Grams jest z łodzie jaszkiem k ieszonko-
y m . Pewnego dnia Grams kręci ł się po 
kalu Urzędu Pocztowego przy ul icy Piotr 
l iwskie j 135. Starał się dostać w sam na j -
iększy t lok. Już sobie upat rzy ł o d p o w i e -

nią of iarę, już- już sięgał do kieszeni, w 
tórej p rzew idywa ł por t fe l , gdy posterun-
o w y zwróc i ł na niego uwagę, i d o p r o w a -
ził b iednego Gramsa do Kom isa r i a t u . 

A następnie Sąd Grodzk i wyda ł w y r o k , 
la mocy k tórego Grams skazany został na 
j z y miesiące bezwzględnego aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

W związku z rozporządzeniem o zaka 
zie używan ia dźw iękowych sygna łów 
ost rzegawczych na terenie m. st. Warsza ­
w y , dyrekcja t r a m w a j ó w i autobusów miej 
skich wyda ła zarządzenie polecające mo­
to rowym t r a m w a j ó w ograniczenie używa­
nia sygna łów do w y p a d k ó w koniecznych. 
Poza t ym powożący po jazdami konnymi 
za jeżdżenie po torach t r a m w a j o w y c h p o ­
ciągani będą do jak najsurowszej odpowie 
dzia lności . 

* • * 
Starostwo śródmiejsk ie dokonało sp raw­

dzenia czy zarządzenie dotyczące punk tu ­
alnego rozpoczynania przedstawień jest 
ściśle przestrzegane. Stwierdzono, że wszy 
stkie dyrekcje tea t rów podporządkowa ły 
się rozporządzeniu. Drobne uchyhien ia 5-
minu towe będą w przyszłości usunięte. 

* * * 
Mieszkańcy Ochoty i Rakowa domaga­

ją się zwiększenia l iczby w o z ó w w godz i ­
nach rannych oraz przedłużenia l in i j t ram­
w a j o w y c h w tych dzie ln icach. 

pacuwszr wr$TĘi> w R Ó W N E * 
Z W i l n a donoszą: 
W swo im czasie donos i l i śmy o „ k a r i e ­

rze" szewca wi leńsk iego, Leona Romasz-
k iewicza, k tóry porzuci ł d ra twę , w łoży ł 
bezprawnie mundur majora i o d g r y w a ł ro ­
lę w ie lk iego pana, aczko lw iek , jak to stwier 
dzono w czasie dochodzenia, był . . . komplet 
nym analfabetą. 

B rak tych, zdawałoby się zasadniczych, 
wa lo rów (przecież minęły te czasy, k iedy 
k ró low ie i możni tego świa ta jada l i z ta­
lerzy wpros t rękami i nie zawsze pot ra f i l i 
podpisać swoje nazw isko ) , nie przeszko­
dzi ł sprytnemu szewcowi dostać się do 
tzw. lepszego towarzys twa , gdzie wkró tce 
dal dowód posiadania n ieprzeciętnych zdol 
ności ,,don J u a n a " i uwodz ic ie la . 

C iekawe, że of iarą jego uwodz ic ie lsk ich 
zdolności padło nie ty lko k i lka nadobnych 

w i ln ianek , lecz i pewien zacny obywa te l 
naszego miasta, u którego pot ra f i ł w y ł u ­
dzić 20 tysięcy z ło tych . 

N a rozprawach sądowych kob ie ty cof­
nęły wysunięte p rzec iwko niemu oskarże­
nia i spry tny „ s z e w c " znalazł się na w o l ­
ności. 

Znalazłszy się na wo lnośc i , szewc w y ­
jechał do R ó w n e g o , gdzie wkró tce po t ra ­
fił uwieść pewną mieszkankę tego g rodu , 
Anastaz ję Piasecznikównę, k tóre j przyrzek ł 
ożenek i wy łudz i ł 1000 z ło tych w .gotówce 
oraz war tośc iowe prezenty. Przed ślubem 
iednak „ p a n ma jo r " zbiegł do W i l n a . Po­
l icja rówieńska zdemaskowała oszusta, po ­
w iadomi ła o nim pol ic ję wi leńską i wczora j 
samozwańczy „ m a j o r " został ponown ie a-
resztowany. 

IU1TIUZ Ził KSŚOEUiil 
Pies odkrywcą zbrodni 

Z Siemianowic donoszą: 
Późnym wieczorem rozeszła się w Sie­

mianowicach wieść o p o t w o r n y m morder­
s tw ie , dokonanym na osobie kościelnego 
paraf i i św. Anton iego, 41- le tn iego A u g u ­
styna Cierp io ły . 

Zbrodn ię odk ry ł pewien młody cz łowiek 
k tó ry wracał z psem do domu. Pies oddal i ł 
się w pewnej chw i l i od swego pana, wobec 
czego właśc ic ie l udał się za n im i natknął 
się w pobl iżu kościoła na leżącego w ka­
łuży k r w i kościelnego Cierp io la , k tó ry da ­
wa ł słabe znaki życ ia . 

Zaa la rmowano od razu k i l ku przechod­
n iów oraz pol ic ję , k tó ra odstawi ła ciężko 
rannego do p rywa tnego mieszkania przy 
u l . K a r o l a M i a r k i nr 15. M i m o w y s i ł k ó w 
przywo łanego lekarza, C ic rp io ł zmarł je ­
dnak w k i l ka c h w i l późn ie j . Obdukcja 
zwłok ustal i ła , że Cicrp io ł o t rzymał pchnie 
cie żelaznym łomem w l e w y bok powyże j 
pasa. Równ ież na g łowie znaleziono ślady 
uderzeń tępym narzędziem. Z w ł o k i o f iary 
po twornego mordu ods taw iono do kostn icy 
szpitala mie jscowego. C ic rp io ł osieroci ł żo­
nę i dwo je mało le tn ich dziec i . Żona nie­
szczęśl iwego spodziewa się za k i lka dni 
rozwiązan ia . 

Energ iczne dochodzenia po l ic j i dopro­
wadz i ł y do ustalenia szczegółów zbrodn i . 
C ic rp io ł wyszedł oko ło godz. 22.15 z domu 
i udał się do kościoła, celem sprawdzenia, 
czy d r zw i są zamknięte, gdyż przy kośc ie­
le odbywa ło się zebranie. W czasie kontro 
Iowania d r zw i kośc ie lnych, natknął się Cier 
pioł na w łamywacza , k tó ry rozb i ja ł właśnie 

-ooo-

RADRO-KĄCIK* 
P I Ą T E K , 25 L U T E G O . 
Warszaw a I (Raszyn) 

1 inne Rozgłośnie Po lsk ie . 

15.30 Wiadomości gospodarcza 
15.45 „Doktór z WoLz lyna" — pogadanka (a Po­

znania) 
16.00 I<02mowa i chorymi — ze Lwowa 
16.15 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 

w I L E Ń S K I E J 

!'• •" Pogadanka aktualna 
17.00 „Kształcenie wol i dziecka" •— pogadanka 
17.1 S „ O d Aten rlo I tnyrenth" (audycja 6) — • 

I' I > /11 U 11 I ;i 
17.60 Przegląd wydawnictw 

18.00 Komunikat śniegowy z Krakowa I wiadomo 
rfrl aportowe t Warszawy 

18.10 Mnz jka a płyt 
18.30 Program na ju t ro ,. s!ą, '< .. 
18.35 Audycja dla wsi 
19.00 Komedia A l . Fredry pt. „ I ' au l icnet" 
19.30 Muzyka polska — płyty 
10.10 „W przeddzień głównej batal i i — na»zc szan­

se na narciarskich mistrzostwach świata" — z 
I.aliti 

19.1.1 Po«idanka nktualna 
19.55-20.00 Przerwa 
211.00 Koncert poswifcony utworom I.ehara — w 

wykonaniu orkiestry Fi lharmoni i Wiedeńskiej 
( tra.misja z. Wiednia) 

W przerwie około g. 21.10: Dzcuiiik wie 
ezorny i |>ogadanka aktualna 

22.10 Muzyka taneczna — płyty 
22.50 (Islamie wiadomości dziennika wieczornego, 

przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 
23.00-2t.0l l 1'rogramy lokalna 

Ł Ó D Ź , j a k R a s z y n , o r o u 
11.00 Cnru>o i Szalapin (w 65-tę rocznice nrodzin) . 

Śpiewi> Enr ieoCan iso — ptyly 
15.00 / yc ie artystyczne 
15.10 Muzyka z płyt 
15.27 Ludzkie wiadomolcl giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 T r io salonowe 
18.10 > i szlaku ł.ódź — Wiedeń (pogadanka go­

spodarcza) 
18.55 Odczytanie programu 
22.10 Muz\ka •anerzna z płyt — z Warszawy 
23.00—23.30 Muzyka taneczna z płyt 

szybę w oknie kościoła od strony s tawu ko 
palnianego. M iędzy kośc ie lnym a w ł a m y w a 
czem doszło do zawziętej w a l k i , jak na to 
wskazują ślady na śniegu. Kośc ie lnemu nie 
udało się jednak przy t rzymać w łamywacza , 
k tó ry łomem zrani ł śmiertelnie Cierp io la. 
W chw i lę po w y k r y c i u zbrodn i zjechała na 
miejsce komis ja sądowo - lekarska, która 
dokonała w iz j i loka lne j . 

Morderca zdołał zniknąć w mrokach 
nocy, n iezauważony przez n ikogo. Pol ic ja 
Siemianowska wszczęła natychmiast pośc ig 
k tó ry na razie nie dał żadnego rezul ta tu. 

A u g u s t y n Cicrp io ł cieszył się n ieskazi ­
telną opin ią i ogó lnym szacunkiem. Obo­
w iązk i kościelnego pełni ł już od k i l ku lat, 
od chw i l i śmierc i o jca, śp. Jana Cierp io la, 
k tóry by ł również kośc ie lnym przy paraf i i 
św. An ton i cgc 

Córka adwokata 
z a g i n ę ł a w g ó r a c h . 

Z Przemyśla donoszą : 
D o Przemyś la nadeszła z Zakopanego 

wiadomość o zaginięciu wś ród n iewyjaśn io 
nych dotąd okol iczności mgr . Norc lówny, 
córk i zmar łego przed la ty przemysk iego 
adwokata . M g r . N o r d ó w n a , k tóra od k i l ku 
tygodn i p rzebywa ła w Zakopanem, udała 
się jeszcze przed paru dn iami na ca łodn io­
wą wyc ieczkę narciarską, z które j nie po ­
wróc i ła . Dotychczas nie zdołano ustal ić, 
co stało się z nieszczęsną narc iarką, ani 
też odnaleźć ś ladów je j d rog i . M g r . N o r ­
dówna w y b r a ł a się na wyc ieczkę sama. 

Wiadomość o je j zaginięciu w y w o ł a ł a 
w Przemyś lu duże wrażen ie . 

SOI:OTA.>26 LUTEGO. 

Warszawa 1 (Raszyn) 
1 Inne Rozgłośnie Po lsk ie . 

6.15 Pieśń poranna 
6.20 Gimnastyka 
C.40 Muzyka i p ły l 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka z p ly l 
8.00 Audycja dla szkól 
8.10—11.15 1'rzerwa 

11.15 Audycja dla szkół 
11.40 Muzyka t płyt 
11.57 Sygnał czasu I hejna! f Krakowa 
12.03 Audyrja południowa 
13.00—15.30 Przerwa (programy lokalne) 
15.S0 Wiadomości gospodarcze 
15.45 Słuchowisko d lu daieci pt. „Sprawiedl iwy 

wyrok" — zo Lwowa 
1G.15 Pol muzyka w uykuuauiu orkiestry woj-

sknwej — z Wi lna 
16.50 Pogadanka aktualna 
17.00 Na polskiej plaży w Drrtat i i i — pogadanka 
17.15 Utwory fortepianowe 
17.50 Nasz program 
18.00 Pogadanka sportowa — z Wik ia oraz „Pe 

biegu na 18 k m " — z. Laht i 
18.10 Pogadanka społeczna 
18..15 Audycja dla wsi 
19.00 Audveja dla Polaków za granico 
19.50 Pogadanki aktualna 
20.00 „Walce wiedeńskie" — operetka w 3 eh ak-

I . I . I I Ja Straussów (ojra ^ syna) 
W przerwie około g. 20.45: Dziennik wie-

>•/ v i Pogadanka aktualna 
22.00—1.00 Muzyko taneczno ze Lwowa i z Warta* , 

wy 
W przerwie o godz. 22.50: Ostatnie wiado. 

mości dziennika wieczornego, przegląd prasy 
i komunikat meteorologiczny 

Ł Ó D Ź , j a k R a s z y n , o r a z : 
15.00 O wszystkim po troszku 
15.10 Utwory wiolonczelowe — płyty 
15.27 Ludzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 Pogadanka pt. „Pierwsze zręby administracji 

państwowości polskiej w Lodzi w 1918 roku " 
18.25 Nowe nagrania rozrywkowe — płyty 
18.45 Rozmowę z radiosłuchaczami przeprowadzi 

dyr. B. Pawłowicz. 
1S.SS Odczytanie programu 

J. TISSIER. 

%nr '̂a%ŁA«z4Ae 
Po obiedzie podano kawę w hal lu h >-

te lu. Gus taw Lemonic r usiadł naprzeciw 
swoje j żony i zabawia ł się czyszczeniem 
zębów wyka łaczką. Franciszka Lemon i ; r 
pochy l i ła swą blond* g łówkę nad jakąś 
skompl ikowaną robótką ręczną. Nagle spój 
rżała na swego męża z p r a w d z i w y m obu ­
rzeniem. 

— Gus taw ie ! rzekła. Z n o w u wykałacz­
ka? Cóż za okropne przyzwyczajenie! 

Gus law, z rezygnowany, wyszepta ł j a ­
kieś mętne usprawied l iw ien ie po czym za 
czął z lekka pogw izdywać , ,Made łon" . 

— Nie jesteśmy .sami — rzekła zno­
w u Franciszka. 

Gus taw umi lk ł . By ł to gruby , j o w i a l ­
ny ch łopak, o czerwonych po l iczkach, na.w 
ny i posłuszny jak dziecko. 

— Co mam więc rob ić? — zapytał . 
— Czy ja w iem. Czy ta j . 
— Także , pomys ł ! 
— Pisz! 
— Także, pomys ł ! 
— I d ź łow ić ryby , w y f A ~ w y -

szle, rób zreszt 

Franc i rzka znow 
bótką. „ K t o b y u w i i 

'.•.;en;e się wy-

P;a s:ę nad -o 
myślała — że 

podobny typ może mnie zdradzać. A je ­
dnak. . . " 

— A c h ! Popatrz t y l ko ! Idzie l is tonosz! 
— zawoła ł Gus taw . H a l l o ! Czy jest Kim 
coś dla mnie? 

— Jest l ist dla pani — odpowiedz ia ł 
l istonosz. 

— Niech pan da. Wiesz Franciszko c d 
kogo jest ten l ist? Od two je j modys tk i . 
Pewnie rachunek. W tak im razie pójdę się 
przejść podczas gdy będziesz czyta ła. 

— Gus taw ie ! Z n o w u zabierasz ze 3 >-
bą wyka łaczkę? Zos taw j ą ! 

Zostawszy sama Franciszka o tworzy ła 
l is t , k tó ry miał na sobie adres modys tk i , 
pochodzi ł jednak z agencj i Sauvecoque i 
S-fca. Zawiera ł on następująca rr 

„Pani ! 
Na skutpk życzenia pani ś ledzi l iśmy 

od dniższego czasu tę damę. Mieszka 
ona obecnie w Kern ic -sur -Mer w H o ­
telu Róź. W książce hote lowej wp isa ­
ła się, jako pani Gobet te, rentieska, a 
w biurze oświadczy ła , że oczekuje swe­
go męża pojutrze. Zażądała poko ju o 
dv. óch łóżkach z łazienką. T o w a r z y ­
szy jej służąca którą okreś l i łbym mia-

• ii suhretk; i piesek wab iący su; 
Piwm. Otóż d a r a ta chce zdaje się pro 

' d : V tuta j życie spokojne i comme i l 
'aut. gdyż p rzyw ioz ła z sobą poszew­
ki na p w U r z k i do h a f o w a n i a . Nasz re­
prezentant wyna ją ł pokó j nr 15, sąsia­

dujący z nr 13, należącym do o m a w h -
nej osoby. Zapisał się pod w łasnym na­
zwisk iem Dupont i uprzedzi ł dyrekcję 
hote lu, że niedługo przyjedzie jego żo­
na. Pod tym nazwisk iem może się pa;;i 
śmiało zapisać w t y m hote lu. Polecaj', c 
się ł askawym wzg lędom, komuniku jemy 
jednocześnie, że wpłacona przez p a n i ] 
suma, została już w całości w y d a n a " . 

Gus taw powróc i ł z przechadzki t r zy ­
mając w ręku depeszę, miną zaś wyraża jąc 
złość i zn iec ierp l iw ien ie. 

— Popat rz ! — zawoła ł — co o t rzyma­
łem! T o już trzeba mieć naprawdę pecha! 
Teraz, gdy zaczynałem się naprawdę de ­
brze czuć tu ta j , w z y w a j ą mnie do Pary ­
ża w sprawie h ipotek i Mo la rdów . Pojutrze 
już mam być na miejscu. Nawet c i nie 
proponuję , żebyś mi towarzyszy ła , bo Pa ­
ryż latem jest ok opny po prostu . Co za 
fatalność, p rawda? W zeszłym roku t?n 
id iota Teodor miał pojedynek i też ni 
przerwał ur lop s w y m , zaproszeniem na 
świadka, teraz znowu ta h ipoteka. 

M ó w i za dużo, gdy kłamie — po­
myśla ła Franciszka. Nos mu się marszczy 
a usta wykręcają na wszystk ie st rony, tak, 
j akby k łamstwo nie wiedzia ło k tórędy 
wyjść. 

— Pomogę ci zapakować rzeczy — p " 
wiedzia ła . 

W r ó c i l i da poko ju , gdzie Gustaw zr.o 
w u zaczai gwizdać Madc lon . ,,Już nic bę­

dę, już nie będę" , rzekł w idząc grymas 
niezadowolenia na twarzy żony. 

Nazajut rz wy jechał . 

Franciszka również powo l i spakowa i 
swą wal izkę. Daleko jest z Pi renejów do 
Kern ic -sur -Mer . Pani Lemonier zakoszto­
wała też w czasie podróży tej w o l n o ś ć , 
którą chciała odzyskać. Jeden z towarzy 
szy podróży zaof iarował je j w natarczy­
w y sposób swoje us ług i , po czym spotkaw 
szy się z odmową, podwo i ł swoje zabieg ' . 
Gdy przy sto l iku wagonu restauracyjnego 
spotkała go znowu rzekła zdecydowanym 
tonem: 

— Pioszę pana jeszcze raz o pozo­
stawienie mnie w spoko ju . Jeżeli pan de 
do tego nie zastosuje, opow iem po przy 
jeździe memu mężowi , jak gruboskórny 
okazał się pan w stosunku do mnie. 

Pomyśla ła p rzy tem: „Os ta tn i to r i z , 
gdy mam możność powołać się na mego 
męża" . ' trochę melanchol i i wk rad ło się w 
jej serce.* 

Po p rzybyc iu do wskazanego hoteu., 
Franciszka zażądała poko ju zamówioł iegr, 
przez panią Dupont . Y 

Usiadłszy w brzydk im, n iegt istow l ie 
urządzonym poko iku , nas łuchiwała g łosów 
7. sąsiedni go poko ju , by w odpow iedn i n 
momencie wejść przez bezące d r z w i i 
p/zy lapać parkę na gorącym uczynku. 

Wreszcie usłyszała o twieran ie d r z w i , 

gwizdanie i damsk i , suchy i ostry glos ino 
wiący te s ł owa : 

— Czy przestaniesz nareszcie? 
— Co? 
— Gwizdać tę id io tyczną piosenKci 

A lbo ta two ja wyka łaczka ! Można się nią 
od biedy posłużyć, zak rywszy ją d łonią, 
ale nie tak, jak ty to robisz, na oczach 
wszys tk ich , sąs iadów. Myś la łam, że się 
spalę ze ws t ydu przy s to le ! W y r z u ć ją w 
tej chw i l i przez okno ba łwan ie ! Nie dosyć 
że przy jechałam tuta j nudzić się w tej 
dziurze dla ciebie, to ty mi jeszcze grasz 
na nerwach? W o l a ł a b y m sto razy być w 
Paryżu ! T a cisza w y w o ł a mi atak ne rwo ­
w y już to czu ję ! 

— Nazajut rz rano Franciszka opuścua 
hotel nic dawszy znaku życia o sobie. 

W dwa dni potem powracając mąż za­
stał ją przy tej samej robótce. Spojrzała 
na niego z ironią i czułością zarazem. 

— Chodź na ob iad , jesteś pewnie zmę­
czony. 

— Hipoteka. . . 
— Później mi opowiesz.. . 
By ł to bardzo m i ł y ob iad . B.t..!.,- G u ­

s t a w ! T rzeba go było przecież pu i k-sayś i 
utul ić. T a k m u t iawymyś la la ta jędza w 
Kern ic -sur -Mer . 

— A może chcesz zagwizdać sobie t r o ­
chę Madc lon mój drog i? — rzekła na 
koniec Franciszka.. 

N. 
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Dom dla żebraków prm ul. Uąiml 
będzie wkrótce wykończony. 
B R A K R U R OPÓŹNIŁ REMONT O R A C H U 

k t ó r y d o b i e g a k o ń c a ? 
P r z y j d ź ! a przekonasz się o niebywale niskich 
cenach naszych wyrobów. P rzy kupnie T o w a r ó w 
W i d z e w s k i c h u d z i e l a m y spec ja lnego r a b a t a 

. . jot len. bto mi Mi mu 
Ciekawa ankieta wśród dzieci bezrobotnych. 

Ł ń D Ź , 25.2. _ Przed k i l ku dn iami 
orusz.yliśmy sprawę opóźnienia zapowia -
anego wykończenia zb iom i dla żebraków 
r z y ul icy Ka jne j . Jak się obecnie d o w i a ­

dujemy, opóźnienie to wyn i k ł o z przyczyn 
bd k ie rown ic twa p rzebudowy gmachu nie­
należnych. Posesja została nabyta od po­
przednich w łaśc ic ie l i bez s tudn i , ponieważ 
popr. i i io korzystano z w o d y sąsiada, 
k iedy jednak w y ł o n i ł y się t rudności z o-
trzymywaniem odpowiedn ie j i lośc i w o d y , 
siusiano przystąpić do wiercenia w łasne j , 
głębokiej s tudni oraz zamówienia i zmo i -
:owania odpowiedn ie j do uzyskanej g łębo­
kości pompy . Oczywiśc ie , że to opóźni ło 
foboty-murarsk ie , do k tó rych potrzeba jest 
tnaczna i lość wody . 

G łówną jednak przyczyną opóźnienia 

t "\ 
P o c i ą g p o p u l a r n y 

do Zakopanego 
od 11 do 14 marca 
z m i e j s c a m i d o 

zł. 21.90 
l e ż e n i a 

Z N I Ż K I I N D Y W I D U A L N E 
do Sianek, Sławska, 
"Yorochlu, Wlslu 

1 I w a r d o n i a 

Bilety okręgowe 
15 drrowe. mteslączna, abonamentowa 
na 10 przejazdów a 40" u zniżką, m i a j -

aea ayplalne I t. d. Ceny sclile 
kolejowa bez żadnych D O P Ł A T 

Informacje i sprzedaż 

- Lits Cook Wagons 
Ł ó d ź , P I O T R K O W S K A 6 8 

t e l e f o n 1 7 0 - 7 7 . 

remontu w ostatnich miesiącach by ły t rud 
ności, związane z nabyciem rur i p rzyrzą­
dów centralnego ogrzewania. Zapo t rzebo­
wanie ną te mater ia ły ostatnio by ło w k ra ­
ju tak znaczne, że spowodowa ło brak ich 
na rynku . W chwi l i obecnej centralne 
ogrzewanie zostało już zainstalowane, dzię 
ki temu sprawa remontu posuwa się szyb ­
ko naprzód i dom w nied ług im czasie zo­
stanie ca łkowic ie p rzygo towany dla okre­
ś lonych celów. 

Po za insta lowaniu potrzebnych mcb ! ! , 
co po t rwa około d w a tygodnie , dom w p o ­
łowie marca będzie mógł być oddany do 
użytku z b i o m i . 

Wy jaśn iamy to tym chętnie j , że cały 
ciężar f inansowy nabycia i przebudowanie 
gmachu spadł na Zarząd M ie j sk i , pon ie ­
waż T o w a r z y s t w o Przeciwźebraczc żądny 
mi funduszami nie rozporządza. T o samo 
można powiedzieć i o samej akcj i wa l k i 
z żebrac twem, k tóra na razie będzie obcią 
żala wyłącznie budżet Op iek i Społecznej, 

o i!e Towarzystwo Przeciwżebracze 
nie przystąp i do metodycznej pracy nad 
gromadzeniem odpowiedn ich funduszów. 
Może to się stać przez wydan ie o d p o w i e d ­
nich bonów lub niskie opodatkowanie s \ \ 
mieszkańców na ten cel. W każdym raz'e 
należy się cieszyć, że rychłe w y k o ń c z e n i 
z b i o m i zapoczątkuje nareszcie oczyszcze­
nie Łodz i z p lag i zawodowych żebraków. 

W szkołach bydgosk ich przeprowadzo 
no badania nad dziećmi rodz iców bezro­
botnych. W y n i k i tych badań ogłaszane są 
w , ,życ iu Szko lnym" , czasopiśmie w y d a ­
w a n y m we W ł o c ł a w k u . Okazuje się, że 
rozwó j umys łowy tych dzieci jest s łabszy, 
że wie le dzieci pozostaje w tej samej k la ­
sie. Z drug ie j s t rony u dzieci rodz iców bez 
robotnych lepiej rozwi ja się intel igencja 
prak tyczna, zmierzająca g łówn ie w tym 
k ie runku, by znaleźć moż l iwość zarobko­
wania . Dzieci wykazu ją na t y m polu dużo 
wynalazczośc i . 

Interesujące są też w y n i k i badań nad 
świa topog lądem dzieci . Z odpowiedz i na 
ankietę, w której wzięto udział 134 i r :z -

K O N C E R T K A R N A W A Ł O W Y . 
Staraniom Kola Naukowego uczniów Miej 

skippro Gimnazjum Męskir-go im. J. Piłsudskie 
go w ł^odzi odbędzie się dnia 26 lutego br. (BO 
bota) o (rodź. 17-ej w auli szkolnej (Sienkiewi 
cza nr 46) Wielki Koncert Karnawałowy, 

Urozmaicony program przewiduje bonefiso-
wy występ chóru rr-welersów oraz jazzu. Poza 
tym występy orkiestry dętej, solistów, oraz rr-
cytacie i felietony. 

Bilety w cenie SO gr i 50 gr. 

Zioła przeciw crerpienjom płucnim 
ogólnie 
ziinne ako 

Do nabycia w aptekach i drogeriach. 

łagodzą kaazal. 
Paczka 1.66 zł 

Znów plotki odżyły 
A winna temu cenzura* 

szwagierk i ma kolegę, Ł Ó D Ź , 25.2. — Z n ó w ludzie szepcą 
sobie dz iwy na ucho. Znów na rzekomo 
„ w t a j e m n i c z o n y c h " i wszystko w iedzą­
cych odbywa się tak charakterystyczne dla 
naszych s tosunków. 

— Czy pan w ie , co tam się napraw ię 
stało? 

— ' N i e , nie w iem. Ale właśnie ciotec?-

mojej 

la iresć ogłoszeń 
rcdakcla nic odpowiada 
br med. Henryk Ziomkowski 

Choroby wenerycaae anoczopłciowe, 
i a k o r a a 

t-ge S i e r p n i a 2 . T e l e f o n 1 1 8 - 3 3 
przyjmują od 9—12 i 3—9 wlec* 

|r n iedziele i święta od 9 —12.w pot. 

Dr li. EHHERT 
choroby woaaryesao i akorao 

P i e r a c k i e g o 5 (Ewangelicka) 
przyjmuje od 12.30 — 1.30 I 5 — 8 wieczór 

5 r H E N R Y K O W S K I 
' Spneiol iata chorób wenerycznych 

•Warnych l seksualnych 

II. TRAUGUTTA 9.'"ffi USU' 
» r i y j « . • ( • • * » - U r « » . •<! * - » w | „ » . 
W a l . d t l a U I awl«ta od > - ł l . S a , po , . | 

Dr med. N I T E C K I 
choroby s k ó r n e w e n e r y c z n e 

t B B o c z o p ł c i o w o . 

N A W R O T 32, front, I piętro - Te l . 213-18 
brzyjmuie od 8— 9.30 r. i od 5.30—9 w 
W niedziela i awię ta od 9 do 12 w -jol 

Dr med. 

M E W I A Z S K I 
'kac. chor wenerycznych, skórnych i aekaaalnych 

A n d r z e j a 5 , te le fon 159-40 
prayjmnje od 8—1] rano od 5—« wlees. 

w atada. i twttta od 9—1 pp. 

Dr med. 

H. K L A C Z K O W A 
p o l n & n i c t w o i c h o r o b y < > i l o e a 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 , 

ĵ uyioa. COD*, od 10—l. ' od 5—8 po po* 

Dr med. 

Alfred Fischer 
C H I R U R O - U R O L O G 

Choroby nerek, pęcherza i dróg moczowych 
N A W R O T 13, te l . 164-37 

p rzy jmu je od g . 5—7 wiecz. 

Dr med. 

H G U T S T A D T 
Akuazer - ginekolog 

Z a c h o d n i a 6 6 te l . 129-52 
Przyjmuje od g. 10—12 i 5—7 w. 

H. L U B I C Z 
Spec.chor akernych wenerycznych i aektnalnyeh 

ul. Piłsudskiego 69 
(«•*» N a r u t o w : c i a ) 

f ray jmaje od irodi. t _ l » , l ł _ J , a - i 
W ai«i/ie!a i awi t l . O D V da l i rano. 

t e l 
141-32 

Dr 
apo: 

DR M E D . 
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H. R O Z A N E R 
•»I o l ia ta chorób w e n e r y c z n y c h , akór 
ji> nych i aekaaa lnych . 
" d r u l O W i c z a 9 , fr . I I piętro 
^ 128.88 pwyjmuja od 9 - 1 i od 5 - 9 w i o c z 

K L I N G E R 
chor. aekaaalnych w e n e r y c z n y c h 

i • k o r n y c h (włoaów) 

A n d r z e j a 2 tel. 132-28. 

p n y i m u j a od u — u , o l 6 - 8 wlees. 

D o k t ó r 

J. S O Ł O W I E J C Z Y K 
Spec. chorób wenerycznych 1 skórnych, 

u l . P i o t r k o w s k a 99. - T e l . 1 4 4 - 9 2 
od 2 — 3, 5 — 6 1 8 — 9 wlecz., w niedzielę 
I święta od 9 — 12. W Lecznicy Prywatnej 

(Piot rkowska 88) od 6 — 8 wlecz. 

>ny brat 
który. . . 

I z ucha do ucha — po c ichutku , ale 
tak, żeby wszyscy słyszel i — wędru ją pn 
świecie najstraszl iwsze p lo t k i . N i k t nic nie 
w ic na pewno, ale każdy coś słyszał, cze 
goś się /domyś la , resztę sobie dopowiada 
Z własnej fantaz j i . • -

To z jawisko staje się już nagminne: 
gdy ty lko cenzura swoja rękę do czego ' 
energicznie p rzy łoży , gdy informacje o ja ­
kiejś sprawie ograniczają się do komun i ­
ka tów urzędowych i do... b ia łych plam, 
wychodz i na żer p lo tka . 

Jakie są rezul taty tego stanu rzeczy — 
widać choćby teraz. W sprawach bardzo 
ważnych następuje chaos, kopie się auto­
matycznie przepaść między w a r s t w a m i i 
grupami spo łecznymi , pogłębia ją się i ta'< 
zbędne i bolesne rozdźwięk i społeczne. 

P lo tka ją t rzy , p lo tka draż.ni i nie ma 
ładnego sposobu przec iwdz ia łan ia tej p l a ­
dze. Prasa jest bezsi lna, bo cóż może 
zrobić, jeśl i w rozpędzie konf iskuje się na­
wet te rzeczy, które na miejscu — w W i l ­
nie przeszły przez cenzurę. Na placu po ­
zostaje zwyc ięska i bezkarna p lo tka , po ­
zostaje prasa zakonsp i rowana. N igdy w i ę ­
cej, jak w tak ich okol icznościach, nie ku r ­
suje jak ichś anon imowych ulotek, b iu le ty ­
nów, komun ika tów. Sypią się te szkodl iwe 
skutk i po l i t yk i konf iskat prasy legalnej , j y 
pią się i z prawa i z lewa, a na nic cenzu­
ra nic ma żadnego sposobu. 

W i d a ć z tego — nie po raz p i e r w s / y 
zreszlą >— że cenzura to jest bardzo de l i ­
ka tny instrument rządzenia. Uży ta nje w ła ­
ściwie, w y w i e r a akurat przeciwne skutk i 
niż by ł y zamierzone. Ot na przyk ład tak, 
jak właśnie teraz! 

Zawsze 1 wszędzie 
używa j myd ła do golenia 

P I X 1 

n iów, dzieci rodziców bezrobotnych u w a ­
żają np., że boga tym jest ten, k to ma sta­
lą pracę ( 1 5 % ) , k to ma wszys tk iego pod 
dostatk iem ( 1 8 % ) , kto jest pobożny i ma 
charakter ( 5 % ) , k to się zgodzi z b iednym 
( 2 2 % ) i tp . Au to row ie ar tyku łu wyraża ją 
przekonanie, że dziecko rodziców bezro­
botnych potrzebuje specjalnej op iek i , by je 
go rozwó j .nie został zahamowany i nie do 
znał uwstecznienia. Idzie przede wszys tk im 
o większe środowiska. Szkoła sama nie 
rozwiąże tego zagadnienia, gdyż środki 
je j są ograniczone. Konieczną jest akcja 
społeczna. Badania takie jak przeprowadzo 

j ne w Bydgoszczy, mogą być mater ia łem po 
mocniczym przy rozw iązywan iu tego p r o ­
b lemu. 

NlED0Ś<£ 
J A K O Ś C I 

PEWNOŚCi 
ORYGINALNE TYLKO 
Z T Y M Z N A K I E M 

FABRYCZNYM 

B E Z G R A N I C Z N I E 

E L A S T Y C Z N E RouS 
PATENT FRANC NR. 7 5 0 5 
PATtTNT AMER. NR 1039 701 

Z D R O W E POŻYWIENIE . 
Organizm ludzk i , jest zbyt {komplikowany, aby 

stanowił pole do eksperymentów. Potrawy musza być 
Ickkostrawne i winny aawierać wi taminy, hematynę 
żelaio t. j . związki organiczne, mające wpływ ni 
przyrost k rw i , poza lym sole wapniowe i fosforowe 
potrzebne do budowy kośćca i mięśni, takie Iecyty 
nc — właściwa odżywkę dla nerwów .weglowodanj 
tłuazrz, białko etc. Wsajslkie te składniki w dostat 
rznej ilości zawirraja płatki owsiane K N O R R 

Potrawy z płatków owsianych K N O R R winn 
byc codziennym pożywieniem niemowląt i dzieci 
zwłaszcza w wieku sz! dnym. 

TOWARZYSTWO REKLAMY 
MIĘDZYNARODOWEJ 
ma zaszczyt podać do wiadomości; 

flLWr 
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B i u r o 
mieści się obecnie 
W A R S Z A W A 
S i e n k i e w i c z a 14 

T e l e f o n y : 
centrala 5 7 0 - 5 0 
Telefony wewnętrzne i 

1 - D y r e k e | o 
2-Wykonanie Zleceń 
3 - Kierownik Biura 
4 -Bucho l le r io I Koso 
5 — Rochuba Odbiorców 
6 - Kierownik Rachuby 
7 — Rochuba Dostawców 
8 - Kontrolo OgloszolS 
9 - E k » p e d y c | o 

10— A t e l i e r g r a f i c z n e 
11 - P r z e d s t a w i c i e l a 

Katalog Prasowy 
R.P.l w. m. Gdańska 
wyszedł z druku I 
wysyłany jest na zba­
danie b e z p ł a t n i e 

4* 
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PIER tVSZA 

rzychodn a Wenerofogiczn? 
l e c z e n i e c h o r . w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , teleff. 1 2 2 - 7 3 
czynna od 8 r. de 9 wiecz. P o r a d a 3 z ' 

Dla pań oddzielna poczekalnia 

! ' r . 7 1 I N » .1 a 

WENEKOLOGICIM 
Chor weneryczne, skórne 1 seksualne. 

S P E C J A Ł * ? R I K L N E T K O S M E T Y C Z N Y , 
Z R A N I O D A R. D O A w P I E L * A R Z Y I N A I * L E K A R Z - L C O B L E T A 

P I O T R K O W S K A 88 tel. 143-63 

Łódź. F io t rkowako 18 
Tal. 101-01 i 266-50 

ST. ANTON 
TARGI LIPSKIE 
t 'oc iąg popularny do 

P O R A D A 3 Z Ł . lV» 
Zakopanego 

D O R O C Z N A Z A B A W A T A N E C Z N A . 

Łódzki Zawodowy Związek Kupców Chrze­
ścijan urządza w dniu 26 lutego 1938 roku w 
sali Żeńskiej Szkoły Przemysłowo - Gospodar 
czej przy ulicy Wodnej a r 40 DOROCZNĄ ZA 
13AWĘ T A N E C Z N Ą , na którą zaprasza wszy­
stkich kupców i sympatyków. 

Całkowity dochód z taj imprezy przemaeio-
ny zostanie na cele kulturalno - oświatowe 
Związku. Początek zabawy o godzinie 21-ej. 

Bilety w cenie 2 zł wraz z zaproszeniami mo 
żna nabywać w sekretariacie Zwiąku przy uli­
cy Kilińskiego nr 136 — eodzionie JŁ godziny 
9 — 7, oraz w kasie w dniu zabav̂ p-

Z A B A W A K A R N A W A Ł O W A . 

W dniu 26 bm. odbędzie si( zabawa karnawało. 
wa u Kaniowczyków i Żrligowczyków w talonach 
Podoficerskiego Ogniska Garnizonowego w Lodzi 
przy ul. Mielrzartkiego nr. SS. Początek zabawy o 
godz. 21.00. 

Do tańca przygrywać będzie orkiestra woj 
skowa. Wejście za zaproszeniami dla członków 
Związku 1 zł, dla zaproszonych gości 2 zł. 

Zaproszenia można otrzymać codziennie w 
sekretariacie Związku przy ulicy Mielczarakie-
GO 35, w godzinach od 17 do 20-ej , 

Dochód przeznaczony na cele kulturalno -
społeczne Związku. 

O N D U L A C J A t rwa ła komplet 5 zł. z gwa­
rancją, grube naturalne loczk i i szerok'V 
fale „Józef" Nawro t 54a, tel. 191-85. 

I N K A S E N T do agentów z gwarancją t o ­
waru potrzebny, wynagrodzenie 300. — 
Każda miejscowość ważna „Korona" Po­
gonowskiego 45 . 

O F E N S Y W A K O M U N I Z M U I D R O G I PRZE­
C I W D Z I A Ł A N I A . 

Z inicjatywy Centralnego Biura P. A . uka 
zała się, nakładem i drukiem Księgarni i D r u ­
karni Katolickiej S. A . w Katowicach (u l . M^r 
szalka Piłsudskiego 58 ) , ks iążka p.t. „Ofen?y-
wa komunizmu i drogi przeciwdziałania", pióra 
Henryka Glassa, Ks iążka zawiera I V plus 115 
etron druku, formatu 15x21,5 cm. Cena zł 2.80. 

Praca ta w uświadamiającej l i teraturze an 
tykomunistycznej jest wydarzeniem duiej wa­
gi , bowiem po raz pierwszy w jedne^Lksiążce. da 
no syntetyczny pogląd na współczesny komu­
nizm i nakreślono zwięzły program praktycznej 
akcji antykomunistycznej, 

Autor przytacza liczne dokumenty dla po­
parcia swoich tez i daje gruntowną analizę re­
wolucji komunistycznej. 

Ka ią tka znajduje sle w sprzedaży we wszy­
stkich księgarniach. 

C I E K A W A B R O S Z U R A . 

Staraniem C B P A została opracowana i w y ­
dana broszura p . t „Wpływy komlnternu wśród 
nauczycieli". • 

Broszura obejmuje 52 strony druku, formatu 
15x21,5 cm i zawiera zbiór dokumentów o diia> 
łalności grupy komunistycznej w Związku N i a 
czycielstwa Polskiego. 

Sprzedaż we wszystkich księgarniach Cena 
egzemplarza zł 0.80. 

5 ZŁ T R W A Ł A ondulacja, grube natural­
ne loczki, szerokie fale w znanym zakła­
dzie fryzjerskim ..Bogusław" Abramow-
skiego 15, tel, 2 6 1 - 3 1 . 

PRZYJMĘ intel igentne panienki do lat 
24-ch i agenta do prowadzone j rek lamy 
zgłoszenia: K i l ińsk iego 168, m. 4 przed po­
łudn iem. 

O W C Z A R E K biały (suczka) młody zag.-
nął w środę wieczorem. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem na ul. Północną 63 lub za­
telefonować 173-10 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
Marszałek polny Goerinć w Polsce Po narodzinach KRÓLEWICZ yEJtENU V P A W Z I ! 

na kró lewsk im dworze holenderskim. 

D o Polski przybył Marszałek polny Rzeszy Niemieckiej l premier pruski Goerlng, u-
dając się na zaproszenie Prezydenta Rzeczypospolitej na polowanie do Białowieży. 
Marszałek Goering opuszcza dworzec w towarzystwie Inspektora Armii gen. dyw. 

Fabryccgo i dyrektora protokółu dyplomatycznego Romera. 

Moment z wizyty Marszałka Goeringa u ministra Spraw Zagranicznych Becka. 

Uroczysta chwila, 

Szczęśliwi rodzice: księżna Juliana i ksią­
żę Bernardt wraz ze swą córką ks. Bea-

tryczą. 

Do Paryża przybył jako gość rządu francuskiego jeden z synów króla Ycmcnu ks. 
Seil El Islam Al Hussein. Na zdjęciu ks. Yemeński w Muzeum Louvre'a ogląda 

sfinksa egipskiego ( w dziale starożytności egipskich). 

Dramatyczny przebieg meczu piłkarskiego 

Rezerwowa winda szpitalna. 

i I Ł inlf^BZEP^rf 
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W Ameryce przystąpiono w szpitalach do 
budowy rezerwowych wind zewnętrznych 
które mają połączenie z każdym piętrem 
i służą do ratowania chorych w razie po-, 
żaru. Na zdjęciu: pierwsza tego rodzaju 
wieża blaszana z windą w szpitalu Atlanta 

Dramatyczny przebieg miał mecz o puchar angielskich drużyn Aston Vllla i Charlton 
Ath letk . D w a mecze poprzednie zakończyły się wynikiem remisowym. Ostatni mecz 
grany był niezwykle gwałtownie i zakończył się zwycięstwem Aston Vlll i w sto­
sunku 4 : 1 . Na zdjęciu: Lewy skrzydłowy Charltomi — llobbis, ze złamaną nogą 

leży na noszach. 

PRZEPOWIEDNIE METEOROLOGICZNE* 

7 8 

W Nowym Jorku poświęcono 30-metrową wieżę z olbrzymią żarówką ku czci Ed i ­
sona. Na zdjęciu uroczyste włączenie prądu w wieży, znajdującej się w parku M e n -
lo. Od lewej strony ku prawej : 1) Slocum Barstow (twórca pomnika) , 2 ) wdowa 
Edisona, 3 ) Charles Edison, syn. wynalazcy, 4 ) John Burkę, ostatni żyjący współ­

pracownik Edisona. 

Każdy kto jest syty* 
każdy kto z a r a b i a 
pamiętać powinien 
o ciężkiej d o l i 

bezrobotnych 
Składajmy ofiary 

na Pomoc Zimowo; 
Konto P. K. O. 70.20$ 

Pomoc Zimowa 

Echa zawodów narciarskich w Woi^hcie Estońskie święto niepodległości 
" wĘm 

Zwycięski patrol W.K.S . Nowy Sącz otrzy muje z rąk gen. 
Łukowskiego nagi ^^przechodnia im. Alarszalka Piłsudskiego. 

Plac Wolności w Tallinie. 

Prócz centralnej stacji meteorologicznej istnieją na prowincji rejonowe stacje me-
teofologiczne, które na podstawie nadawanych przez radio specjalnych szyfrowanych 
komunikatów sporządzaj? mapki meteorologiczne dla danej okolicy, głównie dla 

użytku lotnictwa i rolnictwa. * 

Karoseria ze sztuczne! żywicy. 

Karoseria, sporządzona ze sztucznej prasowanej żywicy na międzynarodowej wysta­
wie samochodowej w Berlinie. 


